
Sohota, 24 Czerwca 1916 r„ Rok I. 

Dziennik poliłg ny, ołeczny i. łiłerackt 

PRE NUMERA TA: 
Miesięcznie l Mk. U fen. Kwartalnie ł Mk. iii! fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 30 fen. miesięcznie. 
Prenumerata przez pocztę miesi~cznie 1 Mk. BO fen. 

Redakcva i Administracva: OGŁ OSZEllA w Królestwhl Polsklam: 
Zwyczajne: 30 ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

Łódź: ad„ Plotrli~wska 86. 
sześć szpalt). . 

kwartalnie 5 Mk. 40 fen. ' 

Cena numeru pojedynczego w Łodzi 
i w Warszawie 4 kop. 

DDDZUll w Uanzawie: · ul. Chmialna m. Drobmt: 5 fen. za wyraz, najmniei :m fen. 
łhuh!słam~ (po tekście}: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpa!towy. 
HBkrologi: ~il fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. W dzialE łl&lndlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 

fi LI E: Cz~stochowa: ul. Panny Maryj 26; Tomaszów: F. Gomuliński; oraz w Sosnowcu. Kaliszu, Łowiczu, ŁcmżJ I Będzinie„ 

0 ·1!1ł n a... ' nie wyparci zostali poza ogólną linię świ-
.., niuchy - Horocbów. 

W Galicyi wschodniej, na froncie ar-

1 
mii generała hrabiego Bothmera, ogólna 

~A 23 czerwea. sytuacYa "nie uległa żadnym zmianom. Sil-
Oł6wne operacye wojenne ponownie l ne ataki Rosyan na linii Hajworonka -­

przeniosły się na teren wschodni. Rosya- Babulińce, oraz na zachodzie od . Wiśniow­
nie ofen~ywę swą rozpoczęli z taką energią nzyka odparte zostały wśród najcięższych 
i przy pomocy tak wielkich sil, że państwa strat. Rosyjskie kolumny szturmujące za­
centralne musiały ściągnąć pośpiesznie licz- łamały się częściowo w. ogniu zatorowym, 
ne posiłki na zagrożone .fronty wschodnie a częściowo w walkach z piechotą niemiec­
ażeby zapobiedz dalszemu posuwaniu się ką i austryat.ko - węgierską. 
wojsk rosyjskich. Dzięki temu, ustaly pra- Armia austryacko - węgierska genera­
wie zupełnie operacye wojenne na tere- la Pflancer - Baltina wykonała znakomity 
nach zachodnim i włoskim, a dowództwa manewr, cofnąwszy się na Bukowinie aż do 
naczelne skierowały wszystkie swe wysil- Karpat. Ułatwiło to wprawdzie Rosyanom 
ki na wschód, gdzie zdołały już osiągnąć absadzenie prawie całej Bukowiny, aż do 
poważne rezultaty. Gurahumora, zarazem jednak uchroniło ar-

I znowu . jesteśmy świadkami braku mię austryacko * węgierską od zbytecznych 
jednolitej akcyi państw czwórporozumie- strat. Austryacy oczekują obecnie Rosyan 
n.ia. Podczas gdy Rosya z wielkim trudem na silnych pozycyach w Karpatach i w dniu 
n.a.jromadzila dużą ilaść wojska i amuni- wczorajszym odparli kilka ataków rosyj­
ey1 i zdobyta się wreszcie na podjęcie e- skich pod Gurahumora. 
nergieznej akcyi zaczepnej, Francya, An- W północnej części terenu wschodnie-
glia i Włochy ani nawet nie myślą o tem, go oprócz pomyślnych przedsięwzięć pa· 1 
ażeby uderzyć na front państw centralnych troli niemieckich, nie wydarzyfo się nic 
i dopomódz w ten sposób Rosyi. Takt ten . , znamiennego. · . . , I 
dowodzi jedynie wyczerpaniu państw za- i Nil terenie zachodnim w ciągu doby I 
chodnich, które szczęśliwe są, iż mogą o- ubiegłej toczyła się tylko nieznaczn·a dzia~ 
detchnąc swobodniej, jedynie dzięki temu, lalność bojowa~ Tak więc pod Freling­
jż państwa centralne zajęte są na terenie hiem, na północnym wschodzie od Armen­
wschodnim. Czteromiesięczna bezustanna tieres odparty został słaby oddział angielski. 
walka ·o Verdun zmordowała Francyę do 1 Na zachodzie od La Bassee patrol niemiec­
tego stopnia, iż obecnie, każdy dzień spo- 1 ki sprowadził kilku jeńców francuskich 
koju przeznaczyła ona na doprowadzenie ~ziętł7ch do niewoli V! czasie pomyślnej P?­
do porządku swych mocno zdezorganizowa- r~czk1, a na wsc~odz1e od Mozy toczyły się 
nych szeregów. To samo powiedzieć mo- meznaczne walki piechoty. 
żna o Włochach, którzy podczas niedawne- I Na terenach wolskim, albańskim, bał­
go odwrotu poprzez teren górzysty ponieś.U I kańskim i .tureckim nie wydarzyło sie nic 
tak ciężkie straty, że na razie również nie nowego. -
zdradzają chęci do rozpoczęc~a !łowej o- , ~~ ~~~,,.,.....,.,~\l'Vll 
fenzywy na tym samym tereme gorzystyrn. I 
Stosunkowo najmniejsze straty poniosła Kftii}'IDik!if turovk"I 
Anglia, lecz nie jest ona w możności podjąć Mm u i u uu • 
ofenzywy na własną rękę, ponieważ nie po- Konstantynopol, 22 czerwca. - Główna 
siada ku temu odpowiedniej armii i n:ie kwatera donosi 21 czerwca: 
może nadesłać posiłków, gdyż narazie ich li Na froncie Iraku w odcinku Felahii nie 
nie posiada. Wszystko to raz jeszcze do- zaszly żadne zmiany. Nad Eufratem wykona­
wodzi niemocy koalicyi, a zarazem pozwala ! 1iśmy niespodziewany atak na angielski po­
Niemcom i Austro-Węgrom prowadzić tam ! sterunek przedni, dziewięciu angielskich żol­
operacye, gdzie to jest dla nich w danej I nierzy zabiliśmy i zabraliśmy ich karabiny. 
chwili korzystnem. Na odcinkach miejscowości Serpoł i Cecha.cl, 

Rozwijająca się z tak wielkim impetem na wschodzie od Kasz-Szirinu, jak również na 
ofenzywa rosyjska została na całym fron- wschodzie i na północy od Baneh wojska na­
eie, z \\ryjątkiem Bukowiny, powstrzymana. sze, wsparte przez lotników, w dalszym cią­
Wielkie siły rosyjskie zmuszone zostały do gn wypierają Rosyan. 
defenzywy i prowadzą zacięte boje 0 utrzy- Frpnt ka.ukaski. Na prawem skrzydle 
manie zdobytych niedawno stanowisk, któ:. nie zaszły ważniejsze zmiany. W centrum 
re okupili krwawemi i cięż1demi stratami. gwaltowna walka karabinowa. Na lewem 
.General Linsingen nie daje Rosyanom spe- skrzydle starcia pomiędzy oddziałami wywia­
koju i bez przerwy atakuje stanowiska ro- dowczymi. Niespodziany atak podjęty przez 
syjskie na różnych punktach frontu, zmu- i słabe sily nieprzyjacielskie na dwa punkty 
szając przecivmika do. powolnego. odwro- I naszych wysuniętych stanowisk, z łatwością 
tu. Dotychczas sprzynnerzone armie odzy- ·1· został odparty. 
skaly odółem 375 klm. kwadratowych utra- Dnia 18 czerwca dwa latawce nasze prze-
eone.~go terenu. Przypuszczać. na.leży, że w. lecia1:y popólnocy nad wyspami Imbros i Te­
najbliższym czasie opór rosyJs1n zo~st~me ! n('des i rzuei1y z powodzeniem bomby na 
ostatecznie złamany i, że będziemy swiad- l hangary lotnicze i na dwa torpedowce. Jeden 
kami ogólnego odwrotu Rosyan z pozostaM i z torpedowców ugodzony bombą odholowany 

h , • G 1 · · f został przez drugiego do wyspy Tenedos. 
łej zajętej przez nie częsm a icyi. Hangary stanęły w płomieniach, które wybu~ 

Chcac ulżyć wojskom swym na Woly~ chly w dwóch miejscach. 
n.iu, Rosyanie od kilku dni atakują gwałto- z pośród latawców nieprzyjacielskich, 
Wnie stanowiska sprzymierzeńców nad ka- które dnia 18 czerwca zaatakowały El Arisz, 
nałem Ogińskiego, na poludniowy'111 zacho- trzv zostały zestrzelone. Jeden lotnik wzięty 
dzie od miejscowości ŁogiszY?, m;az n~ z~- zo;tat do niewoli. Pierwszy latawiec wpad! 
chodzie od Kolków. Wszystkm te ataki me do morza i natychmiast uloną1. Drugi spadł 
mają jednak powodze~ia, dzięki si~nemu o- w przystani pod Ei Afisz; obserwatora i kie~ 
porowi wojsk sprzymmrzonych, ktQre nato~ rownika wyratowal inny latawiec. Trzeci la­
miast przechodza tu bardzo często do kontr- l ta~iec spłoną! wraz z ol)serwatorem; kiero-
ataku i zadają Rosyanom ciężk!e straty. Na wn.ilrn wzięliśmy do niewoli. . .· 
Wo-!yniu, pomiędzy Soku.Iem. a :ąorocho~ Angielski okręt wojenny wtargnął do za..:. 
wem wojska. sp~ymierzone. u~zyndy . da}- toki Szeik HamMie u wybrzeia l'.foi1YJIY ··· i 
sze postepy 1 zaJęly .s!anow1sl„aT rosy,1sk1e bombardowal mauzoleum w Szeik Hamidie. 
na froncie Sokół - Smurwka. N~ połnocy ___ __, 
od górnej Turyi, oraz na południu~ Rosya-

d'1 r r I 

omctinikat niemiecki • 
BERLIN. {Urzędowo). ~ielka Kwatera Główna donosi 23 czerwca: 

Wsohodni teren walk: 
Grupa wojsk generała - f eldmarszalka Hindenburga. 

Podczas krótkiego natarcia pod Berezyną (na wschodzie od Bogdanowa) wr 
dło w ręce nasze 45 jeńców, 2 karabiny maszynowe i 2 działa revvolwerowe. 

Grupa wojsk generala - feldmarszałka księcia Leopolda Bawarskiego. 

Na północnym wschodzie od miejscowości O z i e r i ez i odparte zostały słabsze 
o-ddziaiy nieprzyjacielskie posu.wająee się ku stanowiskom nad kanałem. . 

Grupa wojsk generała Linsingena. 

Pomimo licznych kontrataków rJeprzyjacielskich, ataki nasze na zachodzie i pom 
łudniowym zachodzie oo Lucka czyni~ postępy. . -

Na froncie przed linią R e r e st e c z k o - B ro dy odparto gładko na.tar· 
efa rosyjskie. 

Grupa wojsk genem.la hrabiego Bothmera: 

Na froncie armii generała l1rabiego Bothmera nie zaszło nic nowego. 

Zachodni te:ren w~lk: 
Na \Yschod;;;io oił Y p r ~ s przr.s.r.kdzfa',o :u'i.:ąnzyjat\folff'Wi w wylm:na:nin atakn. 
Podczas przedsięwzięć patr{}li niemieckich pod I1 i h o n s, L a s si g ny i pod 

majątkiem Ma· is o n s de Cham pa g n e (na północnym zachodzie od llfassiges} 
wzięto kilka tuzinów jeńców i zdobyto wiele ka:ralJinów maszynowych. 

Trzy ataki francuskie na .rowy zdobyte przez :mrn na zachodzie od fortu V a u x, 
zostały odparte. Wzięliśmy tufa.j dnia 21 czerwca do niewoli 24 oficerów i 400 sze· 
:regnwców. 

Wczoraj zaatakowane :wstały przez lotników nieprzyjacielskich Ka :r I s r n h e 
i li ii l h e i :m w B a d e n i i, m·az T :r i e r. Crrły szereg obywateli :pa.dl ofiarą atakrt; 
:najmniejsze szkody Wą)jskowe w żadnej z tych miejscowości nie mogły być i nie zoa 
stały wyrządzone. Ata:kujący stracili cztery latawce, z któryc11 podczas odlotu musiały 
lądować po jednym pud N ie der la ut erb ac 11 i p!l)(l Lem bo c h; wśróc1 poj:m.ap 
nych lotników, znajdują się (hvaj Anglicy. Dwa inne latawce zniszczono w walce po= 
wietrznej. Przytem porucznik H o e h u. d o r i strącił szóstego przeciwnika. 

Prócz tego zestrzelono wczoraj lotników nieprzy!acielskich w okolicy Y pre s, 
na zachodzie od Hull uch, (ten ja.ko piąty im;ez porucznika lU u I zer a) JHH1 
Lans o n (na południu od Grau.dp:re ), pod Mer x h ei m (na wschodzie od Gebwci· 
Ier), na południowym zachodzie od S en nJ~ e im, tak, ie nasi przeciwnicy stracili 
ogółem dziewięć latawców. 

Nasze eskadry lotnicze zaatakowały urządzenia wo~skowe w St. P o I, ja.k :rów· 
nież składy nieprzyjacielskie i okopy na zachodzie i na południu od V e :r d u n. 

Bałkański teren walk: 
Nie wydarzyło się nic szczególnego. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

omunikat a.ustryacki@ 
WIBDEŃ. Urzęd-0wil donoszą 23 czerwca: 

Rosyjski teren walk. 
W dolinie C z e r c m o s z u Rosyanie znajtlują się w marszu na I{ u t y. Poza 

tem na Bukowinie i w Galfoyi wschodniej w sytuacyi nie nastąpiła żadna zmiana. 
Przeciwko stanowiskom naszym na południowym - wscliodzie i na północy od 

R a d z i w i ł ł o w a poprowadził ni&przyjaciel wczoraj liczne, gwałtowne atal'i. Zo. 
stał on wszędzie odpady. 

Siły zbrojne walczące pod dowództwem generała Li n s i n g e n a wypierają Ro­
syan w dalszym ciągu na północnym wschodzie od Ho ro cho w a i na wschodzie od 
Ł o kac z ó w. Pod L o k ac z am i wojska nasze wzięły do niewoU przeszło 400 jeń· 
ców i zdobyły 4 rosyjskie karabiny maszynowe. 

W odcinku St o td1 od-St yi· nie powiocUy. się liczne silne kontrataki nie.vrZN· 
jaciela. 

Wł~ki tereu walk: 
Wczoraj w pólńocnym odcinku płaskowzgórza Do ber cl o trwał. chwilami bar„ 

dzo gwaUowny ogień artyłeryt 
Ponowne ataki piechoty nieprzyjadelskiej 'u.a stanowiska nasze na polndniowy:m 

wschodzie od 1U r zł i V r h zostały orlparte. 
W odcinku. P lo e: ck e'n dzisiaj rano rozpoczęły się t~źywione walki artylecyi. 



GOD7.INA P O T~ S K I. Nr. 174. 

Na Ymncie D o 1 o m i t ó w nic powiMl się ponom1y atak włoski na Hr o da 
(} t' l A n co a a. Ten sam los s1iotkal mlosobnione nafarda nie1n·zyjacic!skfo '\V okrę­

gu Pr i m o I a n o. 
~~.- okręgu Ort l ~ r wojska nasz<~ obsac1zily mul granicą liczne wiel'Ztlrnlki 

eia parowra „Merkur", o czern głosi dzisiej- \ 
szy komunikat \Yielkiego sztbu ge11ers1nf'.go; 
otr1,ymauo następujące szczegóły: Parowiec 
pt)df!żal z Odesy do Chersonia,· wioząc okola 
1300 pod1·óżnych. W odległości 20 wi01·st od 
Odesy, a 2 mil od wybrzeża parowiec zetknął 
się z miną, która zniszezy?a zupełnie jego część 
przednią. Parowiec zatonął w ciągu pięciu 
minut., Większość podróżnych zdołano urato­
wać. Dotychczas morze wyrzuci.Io 28 ciał. 

d:lić posiłki. Utarczki trwały do późnego wie­
ezotu. T!um rzucił się na wojsko, a na sah\'3' 
odpowiedzi.al gradem hamieni i strzalami z 
rewolwerów. Liczba rannych jest bardzG 
wielka. Dokonano licznych aresztovrnń. 

'fl,"Zgurz. 

Albań~ki teren walk: Pomo& f uponskn. 
Starcia mHl dolin:! Vojusą. Sytuacya niezmieniona. Paryż, 23 czerwca. (T. wł.). Jak głosi 

Biuro Havasa~ poseł japoński w 'Paryżu miał 
oświadczyć w „Journal'u", iż jako minister 
spraw zagranicznych w lipcu r. 1915 pertra­
ldowal z posłem rosyjskim w sprawie pro­
i.n-amu obrony krajowej. Podpisano ścisłe li.· 

mowy dotyczące clost.awy no Rosyi zna~znycl1 

Zastę1~ca szefa sr.falm ~e,.,eralnc!!;O 
von Ho ef fe r 

Feldmarszałek - porucznik: 
Rozrueny w Orenburgu. 

admi11talicyi austryaekiej. 
Sztokholm, 23 czerwca (T. wł.). -.:. Rosyj­

skie spra\Vy zakul'.sowe dJsadnie znamfonuje 
rewolta w Orenburgu, gdzie kasa miejska od­
mówiła wyplaty wsparć żonom rezerwistów. 
Rozpaczliwa sytuacya kobiet tych wywolala w 
calem mieście wielkie oburzenie. Ludność 
zrabowała wiele składów mąki i zniszczyła 
szereg sklepów spożywczych. Rozruchy przy­
brały rozmi11ry rewolucyi. Gdy zawiodla po­
licya, wó-;v"'7as wezwano kornków, którym 

WIEDEŃ. Urzędowo tlonoszą 23 czerwca: ilości dział, amunicyi i karabinów. Dla Rosyi 
zmobilizowano wszystkie wielkie piece i fa­
bryki stali w Japonii. Pod względem ekono­
micznym Japonia· jest gotowa do współpracy 
z koalieyą. 

Wi»c1„1rum •lnia 22 czerwca grupa latawców morskich obrzuciła skutecznie 
homhami stanowiska nieprzyjacielskie pod 31 o n fa I co 11 e. . 

Dnia 23 czerwca, r:mo, eskadra lafa wców mor:skich zaatakowała ·W e n e cy ę. 
Tranom; lHnnfoimi w fort N i co I o, Alb er o n i. w zakłady gazowe, a, szczególnie ·w 
arsfmat '\V:mfocono silne pożary. Laiawce 1)yły silnie, lecz llezskufoczufo ostrzeli­
wane i "Tóciły pomyślnie. 

Komu bułgarski. 
Sofia, 22 czerwca. - Sztab generalny do­

nosi: 
Sduacva nn fronde w Macedonii nie ule­

gfa z~1iani~. Slaby ogień arlyleryi obustron­
nej trwa. 

W dolinie Wardaru na południu '1d Doi­
ranu i Gewgheli wanm artyleryi w dniu 18 
czerwca ożywila się niern. Tego samego dnia 
patrole nasze rozproszyły na prawym brzegu 
Wardaru, na południu Bclassitry - Płaniny 
Jiezne oddziały knwaleryi, dokonywujące wy­
wiadów i zmusiły je do ucieczki. 

Lotnicy nieprzyjacielscy nucili bez po\VO· 
dzenia bomby na Pardeici, Doiran i zamiesz­
kałe miejscowości odcinka RupeI. 

Jeden z latawców naszych za~takował pod 
Porit> Sagos transportmviec nieprzyjacielski, 
ostrzeliwał go i obrzucił bombami, przy~ 
czem traf il w mostek okrętowy i uszkodził go 
silnie. 

lom atv f rancuskiB. 
Pa.ryj, 23 a.erwea (T. wl.). - Urzędowo 

nonoszą 22 czerwca po pol.: 
Noe odznaczyła się na obydwóch brzegach 

ltfozy gwaltownem ostrzeliwaniem, po którem 
nastąpi! ealy szereg ataków. 

Na lewym brzegu zaatakowali Niemcy na­
sze rowy na pólnocy od „Mo:rte Homme". Po 
ożywionej walce na granaty ręezne odparli­
śmy ich i utrzymaliśmy wszystkie stanowiska 
:nasze. , 

Na prawym brzegu Mozy trwa walka ar0 

tyleryi na zachodzie i na p-0ludniu od fortu 
Vaux. 

Po gwaUownym ataku zdołali Niemcy 
wtargnąć pod wieczór do malego lask-u na 
południo~rym wschodzie od lasu I<111min. Na­
tychmiastowym kontratakiem wyparliśmy ich 
z powrotem. 

Nowy atak sldenwrnny zostal o północy 
na stanowiska n:isze pod li'mnin aż na wschód 
od Chenois. Odrzuconym na tych dwóch pun­
ktach Niemcem, powiodło się wtargnąć do wy­
suniętych części stanowisk naszych pomiędzy 
obydwoma lasami. 

Około godz. 3 rano zalamal się w ognfo 
naszym atak niemi2cki skierowany na stano­
wiska nasze na póliiocy od wzgórza 321. 

Paryż, 2.3 czerwca ('l'. wl.). - Urzędowo 
donoszą 22 czerwca wieczorem: 

Na obydwóch brzegach Mozy w ciągu ca­
fogo dnia trwało nieslychanie gwałtowne o­
;strzeliwnnie z dział dużego kalibru. 

Na lewym hnegu Mozy nieprzyjaciel skie­
:owal ogień swój gló\vnie na stanowiska na­
sze na wzgórzu 304 i im l\forte Homme, oraz 
na naszą drugą lini<;; w okolicy Esnes -
Chattanceu1·t. 

Atak wykom.my około godz. 6 wieczorem 
na na:szn rowy ochronne pomiędzy lVZgórzem 
:m:l a ~trnmhmicm 1rnti ltf;tbineou:rt~ odparty 
zo:ot<.:l pn ożywionej walec na ;~ranal.y ręczne. 

Na prawym brzegu za pomoeą wy-
konanego po południu kontrataku zdoialiśmy 
ponow11lc obsadzić dużą część odcinka rowir 
pomii:.Ylzy l•'mnin a Ciumofa. 

Od godz. 6 wi1~cz. ogień armatni na pól­
Jl(\i•ih:„-, froncie szaiH·ów '.i'Maumont -- wieś, 

Vaux - Cbpitre przybrał nie­
slyeh:mą g\vałtowność. 

Komunikat ~eloiiski. 
Le łfavre, 22 czerwca. - Główna kwate­

ra dono"i 21 czerwca: 
Na froncie armii belgijskiej pano·wal spo­

kój. 

ir nu ·1 t 'nl 11· 
~OiJl!DIKH eHUltuSnL 

l.01111:;~:~ 2'.:? ezcrwra. -~ Główna kwatera 
donosi ~1 i:zenvea: 

Dzief1 hyl ;,;-~·J:~tlrnwo spokojny, nie li-
ez:Jc dzialalnośri urtvleryi oraz wy~ 
bu.chów min. • ' · 

Dowódznvo Floty. 

również nie udało się przywrócić porządku. Japoński attache wojsko'\\>-y oświadczył~ 
'fluszc~a siała ?niszrzen~e w rla!-8zym ciągu. I iż Japonia ·wyrabia karabiny najnowszej kon· 
Nastąpiły krwnwe starcia: 'YoJsko poezęlo 1 strukc ·i dla wsz stkich mocarstw sprzymi.-. 
strzelać do tlumu. Walki l~hczne nasuwały · Y • y. 

7 
. . • 

rozmiarami s~ymi wspomnienie roku rew_ o- rzonych, z wy~ątkiem V\ łol'\h, przedewsZJst· 
lucyi. Musiano wreszcie z okolicy sprowa- kiem zaś dla Rosyi. 

Komunikat włoskL 
Rzym, 23 cierwca. (T. wł.).- Główna 

kwatera donosi 22 czerwca: przededniu 
W dolinie I,edro w nocy na 21 czerw­

ca zaatakował nieprzyjaciel stanowiska na­
sze na południowych stokach .li ontf" "p=-
r crn~. Po ożywionej walce został on w R~tterdam, 23 czerwca (T. wt). - Cho-
zupełności odrzucony. :ir.z wieści o stc::-unkach pomiędzy Meksykiem 

Od jeziora Hurria aż do Ar-tn eh {]o " Stanami Zjednoczonymi brzmią ciągle nie-
szło w ciągu dnia wczorajszego do walk ;Y~k'<'jąco, to jednak depesza z Waszyngtonu 
arty1eryi i starć pomiędzy oddziałami. 1 ol;_-;:ymana nocy wczorajszej za pośrednktwem 

Na płaskowzgórzu od Schlegen przed- 1 i}iura Reutera, orzeka, iż są pewne dane, na 
sięv.1zieliśmy liczne mniejsze ata~i w ki<-'' r mocy. kt_órych w~osić należy, że zat~rg mek­
runku na ~?on te Mugmt Uoscłn oraz ''-' 1 • sykansk1 zostame załagodzony. Wilson po­
okolicy Mandriollo. ; ·;tanowi! chwycić się energicznych środków, 

Przeciwnik pozostawał wczoraj prz-~ · 5·dyby zechciano w sposób wrogi wykorzystać 
ważnie w defenzywie i powstrzymywa~ ·ę G,rnzyę. Wszystko to daje do myślenia, ie 
zaciekle pochód wojsk naszych. 1;:rwawa bitwa pod Karvizal dla Wilsona nie 

Nasze baterye dużego kalibru osf rze- stanowi. jeszcze bynajmniej casus belli, jak 
liwały dworzec kolejowy Toblacn w doli- r;ależaloby właściwie mniemać. 
nie Puster. 

Sprawa Lisbknechta. 
Berlin; 23 czerwca. (T. wl.).-„Vossisclic 

Zeitung" dowiaduje się, że główne rozprawy 
przeciw deputowanemu Liebknechh:nvi pro­
wadwne będą przed sądem komendantury w 
Berlinie. 

Di&nzyvJa rosv~sk1. 
Berlin. 23 czerwca. ('r. wt). - Wieści 

nadchodzą~e z wojennej kwatery prusowc;, 
nasuwają przypuszczenie, że ofenzywa rosyt­
ska stanęła ostatecznie na martwym punkcie. 
Na Wołyniu, na luku frontu TI-rygiętego wokół 
f.;ucka, grupa wojsk generala Linsingena sta­
cza ustawicznie walki z armh~ północną gc· 
ne.rala Brusilowa. Ponowne usiłowania Ro­
syan, zamierzających sforsować przepraw{' 
przez Styr w odległości 12 kilometrów 1nló~ 
rzeki od Solmła, rozchwiały się w ześrodlrn-

1 
wanym ogniu działowym łmteryj niemieckich 
i aust:ryacko - węgierskich. U górnego biegu 

1 Stoclu.du pod Kisielinem, w pobliżu Lugi, im 

Mobilizacyn St Złednouonycn. 
Waszyngton, 23 e.zerw-ca. (T. wt). - Do~ 

'.;::sienie Biura Reutera: Departament wo­
~mty zarządził natychmiastowe wysłanie nad 
·:rnnicę meksykańską pierwszych 5,000 ludzi 
,,-ojsk milieyi, których zmobilizowano w sta­
mwh środkowych i zachodnich. 

Droib~ wojny. 
Waszyngton, 23 czerwca (T. wt). - Poseł 

meksykański wniósl skargę efo Lansinga o to, 
l:t~ generał Persł1ing zajął Casa Gramles i o­
~~wiadczył, iż postępek ten uważa za krok wy­
il'aźnie nieprzyja{lielski:Ąt":~ 

Londyn, 23 czerwca (T. wt). - ,,Times" 
::i.onosi z Waszyngtonu po!! datą 21 b. m.: No­
in Lansinga do Carranzy została przyjęta 
przez Amerykę poludniową nader podejrzli­
wie, gdyż uważaną jest za krok wstępny do 
zaaneldowania Meksyku. 

• W'OJllY· 
trzymał nader niepokojące wiarlomosci. 
z których wynika, że w całym Meksyku 
Junność -pała nienawiścią ku Amflryce. 
Niektórz1 konsulowie wvJechaH jui 
z kraju„ 

Prasa argentyńska w Buenos Airet 
wyraża obawę, że Meksykowi grozi n.ie­
bezpiecz»ństwo zostania. Egiptem Ame· 
ryki z Camrnzą jako khedywem. 

„New York Herald" (wydanie pa· 
ryskie) dowiaduje się z Nowego Yol'ku, 
że Caranza jest· zdecydowany możliwie 
szybko wszoząe woinę. Wydał on .już 
rozkaz do mobilizacyi i spodziewa się, 
że H:szpania zaofiaruje mu swą pomoc. 

„Echo de Paris" donosi 21 Londynu: 
Konsul Stanów Zjednoczonych w Vera· 
Cruz otrzymał im•trnkcyę, -by bezzwło· 
cznie pośpieszył na pokład amerykań.· 
!?kiego· okrętu wo.iennego. Ochronę in· 
teresów Stanów Zjednoczonyeh. powie· 
rzono przedstawirif'lowi Fr:a.ncyL W 
a· senałach ameryk ńskich wre pośpiesz· 
na praca. Na morze wyruszyła dywizya 
torpedowców. Na wysokośoL Tampico j 
Vt.•1 a Cruz dostrzeżono pancerniki ame„ 
ry kafiskie. 

PiBrwsze starGiB. 
Amsterdam, 23 czerwca (T. wł.). 

'Vedlug komunikatu meksykańskiego, do. 
wódca meksykański Gomez zwrócił się de­
Amerykan, żądając od nich· ustąpienia. Gdy 
odmówoiuo mu, wówczas wysłał drugiego' 
parlamentarza, poczem Amerykanie ruszy~ 
Ii do ataku. Pewien kapitan meksykański 
opowiadał, iż Gomez zamierzał parlamen­
tować z Amerykanami. Gdy w tym celu 
wyszedł nruprzeciw Amerykan, ci ostatni 
rozwinęli linię swych strzelców. W skutek 

wschód od Lckaczy i na północ od Horoclw­
wa Rosyanie ustępują pod niesłabnącym na­
porem 1n:zeciwnika. W walce z armią Bothme­
ra n środkowego biegu Strypy ciężkie strat· 
poniosły silne i świeżo dokompletowane wc.7-

ska B:rusiiowa. Stloc:rnne masy Rosyan, któ:·, 
poll grozą własnych karabinów maszynowyc'l;: 

l IH?J'~flzane prze~ swych oficerów, zdołały prze 

I 
brnąć :rzekę i znalazły się w sferze naszyc~ 
Jłrzeszkód i rowów strzeleckicl1, zostały odpar 
te w walce na białą broń, lub legły skoszone 

l przez ogień działowy. Stary podstęp, polega-

I tego Gómez, obawiając się ataku, wyda, 
, Jfołonia, 23 czerwca. (T. wł.).-Kore- } stosowne rozkazy lndziom swym, ukrytym 
I .;:;ponden~ was}yngto~ski gHzety „Kolni- i w zaroślach. Karabin maszynowy zadał 
: sche Ze1tun·1· „ rlono~1: Podobno guber• I poważne straty a.takujacej kawaleryi me-
.r~atorzy dwoch stanów meksykań· . . „ 

ł sldch WVIHBwiedzieH juz wojnę lme„ ksykańskieJ. G?mez poległ. Walka trwa· 
~yoe. Waszyngtoński depa1 tament o- ła przeszło godzmę. · . 

jący na tern, by, pofldając się pozornie, 1 bli­
sldej c-cUegłości obrzucić ·zbliżającego się prze· 
ciwnilm ukrytymi granatami ręcznymi, stosu­
j:!CY go za każdym razem przyplacili życiem. 
''f:'zystkie późnieA"'Z" im)by ataku zostały od­
pMte, przyczem j'~-:·,:d.wnik poniósł nador po­
ważne straty. 

''' cdłu.g wi<t• •:mosm nadchotlzących ze 
Sztold10lmu, grupa armii Koledina w pierw­
szych o~miu dniaeh oienzywy straciła. tysiąc 
pięciuset oficerów, co O(lpowiada w przybliże­
niu stracie 70~000 ludzi w szeregach. Na. ob­
szarze oaebranym przez Rosyan panuje na­
strój wysoce przygnębiony. Powszechnie 
wśród ludności utarło się mniemanie, ie Au­
stryacy niebawem nrrwrócą. 

Za1nni~cie 
Konenh:u~a, :.':1 czerwca (T. wł) 

Doniesienie Bima Wolffa: W pobliżu 0-
desy mina wysadziła w powietrze okręt 
rosyjski „Merkury". Z pośród 800 po­
<lróżnych większość znalazła .śmierć w 
falach. Znajdujący się w pobliżu okręt 
rosyjski „Potiemkin". obawiając się ło­
dzi podwodnych, odjechał, nie dawszy 
pomocy rozbitkom. 

Petersburg, 23 cza:rwca (T. wl.). ~ Do­
niesienie Biura Wolffa: W sprawie zatonię-

Dfenzyma nng11łsko·lrnncn1k1. 
Zurych, 23 czerwca. (T. wt.). - „Neue 

'7.ueriehe:r Zeitung" donosi z Hagi: W Londy-
1ie głoszą, że ostatnia t.a.mtejsza konferencya 
apracowywafa szczegóły przewidywanej a.n­
'~ielsko - francuskiej ofenzywy generalnej na 
t.achodzie, która ma być uzupełnieniem ołen­
~ywy rosyjskiej na wschodzie. 

Hfuk HD Karlsruhe, Mlllheim i Trier. 
Paryż, 23 czerwca. (T. wt). - W odwet 

:.;a ponowne bombardowanie otwartych miast 
Bar le Duc i Luneville w ostatnich dnia.eh na.-
3ze eskadry samolotów wykonały Słiereg wy-­
.'Jl'aw na terytorya nieprzyjacielskie. W nocy 
eta 22 czerwca. rzucono 18 pocisków na :miasto 
Trier. Dzisiaj grupa złożona z 9 samolotów 
riucila 40 pocisków na Karlsruhe. Inna grupa 
- 1 10 samolotów zaatakowała przy pomoey 
bomb 1\'IiiUheim w Preisgau. Na insłytucye 
wojsko·we znajdują.ce się w tem mieś.eie nu­
cono 50 bomb. W drodze powrotnej 111 Miilłhei­
mu samoloty nasze, ścigane przez :nieprzyju.­
cielską eskadrę, stoczyły z nią bitwę, podczas 
której strącono jeden iat.awiee nie.przyjaciel­
ski. W ciągu {lnia, wskutek ostrzelivi.-ania, ie• 
den z naszych samolotów został zmuszony do 
lądowania. 

ZnnmiBDDJ głos. 
Bern, 21 czerwca. (T. wł.). ~ Jntere­

su jąoy artykuł, zamieszczony w organie 
radyka1nym „Rappel", daje .obraz :na· 
stroju, :panującego obeenie we Francyi. 
Po wielkiej luce, uczynwnej µrzez cen­
zurę. czytamy tam następujące słowa: 
gdyby nawet pertraktaeye deputowanych. 
z ministrami miały odkryć przykrą pra­
wdę, to i wtedy zimna i surow11 pi a wda 

·lepszą będzie niż grobowe·_ milc.zenie. 
Nadeidzie dzień, gdy naród. zażąda ra­
chunku, nie bezpośrednio od ministrów, 
generałów i dyplomatów, lee.z od tych, . 
którym oddał swój głos. Dep_utowani w 
obronie swej powiedzą, iż bezwartościo-

. wość, nieświadomość i łatwgwierność 
koniecznemi były dla sprowadzenia try~ 
umfu armii. Niechźe maią się oni na 
baczności. W kr ó t ce b ę d ą o n i mu­
s ie li p o my ś 1 ee n ie o s wy c h to· 
tel ach, le cz gł ow ach .. 

Odznaczenie admirała .błlicoe. 
Rotterdam, 23 czerwca; (T. wt.}. - D4-

niesienie Biura Wolffa: Admirał Jellicoe o~ 

l 
tr. zymał Wielki krzyż, zaś a:dmital Beatty 
krzyż komturski orderu Viktoryi. 

- .., . l ·~ 
- ... ·--- \·." ~ ··:.7 ~--:.,. 
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.. Votum. "zanfnnin~ \ ~yrmł swój o bitwie morskiel w pobliżu 
. ~nr~ż, 23 czerwca. (T. wł.i _Donie- l:'!rag:erraku napisał na prośb~ Ba!tour~. 

sieme Bmra Wo!:ffa: Parlament 450 gło- Sekretarz··. B.altour zapyt.ał ~o -prnrweJ, I 
sami przeciw .89 przyjął porządek dzien- ~,z! .bę~zrn. o~ w stame o-publlkowa~ .wy­
ny, wyrażający votum zaufania dla j Jasmerne, ktore wpłynęłoby uspoka1a1ąco . Kom n 

sta tnie tele 
t rosviskt ( do Warnemilnde celem poddania ich ba­

daniu Na pełnem morzu zatrzymanym 
został również czwarty parowiec, którego 
narodowośc: nie mozna jednak było u­
stalić. 

rządu. · n.a prasę. n~utraln~. Churchill • n~rad?i~ 
_ - S1ę na~tępme z kilko.ma przy)amółm1 l 

Petersburg, 23 czerwca. - Wielki sztab 
?eneralny donosi 22 czerwca m. i. eo następu­

fiomu nnb' f hl wyraził gotowość } --1 warunkiem, ~e 
.. . § !:! DB m'BC11. poprosi g-o o to osohisde minister ma-

Je: 
Front zaehodni: Artylerya niemiecka °"' 

.A:tPny, 23 czerwca (T. wł.)-Doniesie- rynarki. Balfour przyjął warum1k. Chur­
ni-<; :S~u:ra W_olffa: No.wy gabinet złoży chill zr~dagował ~ tyk~l i .zł~żył go do 
dz.rs'.a,J przyi;nęg\; . Za1mis jest -prezesem dowolneJ dyspozym admualrny1. 
mm1strów I m1.mstrem spraw za~rani 
czr~y.ch. Posłow1t> czwórpo ozumienia za„ 
leml1 swym rządom zaprzestanie blct 
ka dy. -

strzeliwała gwałtownie 'Okolicę'. oszańoowań l:n1f1:ipH Ul"f11non~. 
most.owych w Uexklilł. Hull Ił 1111 H llłłri1rnrn 

W okolicy Dźwińska niep:rzyjadel zaata- Rotterdam, 23 ezerwca. (T. wł.)'. - , _ 
k<>Wał stanowiska nasze wzd1uż drogi żelaz.- we Rotterdamsche Courant" d-onosi z Londy­
nej do Poniewieża i wz<lluż linii kolejowej do nu: Według „Daily Chronicle" ·obecnie jest 
Warszawy, wszędzie jednak z.ostał ·odparty. niemal pewnem, że Lloyd George zajmie pod-lVnłki w Roloninch. 

. Lóndyn. 22 CZff!'WCa (T. wł.)-Doniesie- O dwanaście wiorst rut poludniu od je- czas wojny stan{)wisko sekretarza stanu, nie-

Pod .. grozą dziat 
B.ern, 28 .czerwca. -(T. wt). - Według 

wiadomości otrzymanych tutaj z Aten, prezes 
n~inistrów, Skuludis, odmówił wogóle przyję­
ei~ n~ty mocarstw· czwórporozumienia. l\Iniej 
w1ęcel w tym samym czasie, gdy okręty. wo­
jmme · koalieyi pojawiły się przed Phaforo­
nem, wręczył on królowi podanie o dymisye. 
Zaimis, powołany przez ln'óla, pod grozą dzi:ł 
przyjął ultimatum czwórporozumienia i przy­
rzekl ie spełnić. W ciągu mniej więcej dwóch 
miesięcy dokonane będą nowe wyllory, któ~ 
:rych wynflnP. narazie jeszcze trudno przesą­
dzać. Należy liczyć się iz tą ewentualnością, że 
Veńizelos w parlamencie może znowu pozy­
skac<· !fobie większośe, oraz że król pod przy­
nmsem okoliczności może l)yć zm.uszonym do 
powierzenia Venizelnsowi utworzenia gabine­
tu.. 

nłe urzędowe. Generał ~nrnts donosi: zfora Wisznfow powiod!o się Niemcom wtar4 prawd-0podobnem jest wszakże, by już w naj­
Gennał:major Hodllin-. ob.saciził dnia 19 gnąć do części rowów naszych~ 7jostali iednak bliższym czasie dóniesiono o tern urzędownie. 
czerwca Handeni. Nieprzyiaciel konty- , ponownie odr~ueeni. . . . Przyczyną opóźnienia nominacyi są względy 
nuuje swój odwrót w kierunku central- I Na południe od Krewa posunęll s1ę N1emQ technicznej natury. Gdyż w Izbie niższej nie 

I nej drogj żelaznej, przyczem w :pot.y~zce . cy .napnód I:'op:rzez Kro:wlankę,. wkrótce jed- może być więcej nad eztereeh sekretarzy sta­
ze st.razami. tylnemi poniósł on ciężkie ! :nak 1:°~Qwn1e odrzucem zootah przez ten. nu. Jedneg-o z ni.eh należatoby tedy prz~nieść 
sfraty. Z Ho••doa-Iraugi. nie otrzymano ' strurruen. • . . do izby wyższej. „l\forning P.ost" przypuszcza, 
świeżych wiadoniości. · . ~ad kalłał.e~ ~gn'iskiego 1 nad Jasfoldą iż żaden z nich nie będzie miał ochoty dostać 

·· · WerUug zdania dyplomatów punkt kulmi­
:nacjijny nastąpi wówczas clopiero, gdy Veni­
zefos, z;nalazlszy się formalnie u steru wła­
l1zy, sprolmje oddać armię grecką na usługi 
cz'\\'61'1Hn·ozumfonia. Wówczas król, będąc fak­
tyezńyn1 wodzem, · bę<lzie mógł pl}stąpić w 
ten :?J1ósób, jaki uzna za właściwy w obronie 
hiteres6w Grecyi., 

P11ouozycye koaUcyt 

· · · · · · ogien artylecyl l piechoty. się d-0 izby wyższej. · 
.:Na południowym terenje walk, od„ Artylerya nasza zestrzelila dwa latawee I 

dzi:'ił- wojskgenerala Northeye obsadził niemieckie. Aparaty w.stalv zniszczone a i.ot. Powrót millunn:iirlfu. 
dni~ 13 czerwra Altlaugenbnr, w pobli 4 nicy źabir.i. . V • ' ·Ili u &Jv 

żu cypla jeziora NhaRRa, 'N ciągu na- I Pod Gruzfa.tynem nieprzyjaciel atako- IJłpRk, 23 czerwca (T. wł.)-Ubiegłej 
stępnej nocy nieprzyiaciel usiłował wy- I wal gęsfomi masami, został jednak rozpr&- nocy -przybyli tutaj misyonarze indyjscy, 
konne kontratak, został jednak odparty j szony i pomstawil na placu wielka U.ość za- których przetrzymano cztery tygodnie 
i cołnął się w kierunku północno-wscho- bitych i :ra1:myeh. ~ w· an,_;ielsk_im obozie dla jeńców. Trzy 
dnim. Nad Styrem, na zachodzie oo Soknfa. od~ :rooziny misyonarzy niemieckich -pozo· 

Na północno-zachodnim terenie walk P~liś~y ~ ~mocą k~nt;a:aku, atak nie- . słały jeszc.ze w Indyach, gdyż ze wzglę· 
wojska belgijskie toczą walkę na linii . miecki. Wz1ęhsmy 600 J~neow. . dów zdrowotnyoh zakazano im udawać 
pomiędzy jeziorem Tang>a aijlrn. a połu:.. I . Nad ~tor.ho~em ti:w~Ją walki .z nadzwy- si.ę w podróź. 
dniowo-zac>hodnim cyplu jeziora Victoria. I ezs.1ną zaciętością. Wzięhśmy 218 Jeńców. Tę · ł malą liczbę jeńców objaśnić należy tern, iż 

me dajemy żadnego pardonu, ponieważ Niem-
Le Havre, 22 czerwca. - Generał Tom- cy strz13laja za pomocą materyalów wybuch°'" 

beur depeszuje: Po pobiciu nieprzyjaciela wyeh. ~ 
przez i:a~z · oddzial_ przedni dnia 6 _ cze.rwca Galicya ! Nad St:cypą zdobyliśmy części 
pod Krw1tawą, drna 12 czerwca dopędził on rowów nieprzyjacielskich. · 
p.ono:"ni~ znaj~ującego się ;; ?dwroci? prze: Nasze skrajne lewe skrzydło w czasie po.­
c1wmka i zmus1ł go do przy3ęcia noweJ walki ścigu za nieprzyjacielem zajęło mie1scowość 
na drodze Kiwitawa - Kit.ag, na wschodzie ltada.utz. .i 

od rzeki Ngokoma. Nieprzyiaciel został od­
rzucony i c1lfnąl się, pozostawiając lieznyeh za-
bitych. Pościg kontynuujemy. · 

Kofonfa •. 23 czerwca (T. wł.)-„T{ol­
nische Volkszeitung," donosi: W wal.kach 
na·d Ki1imandz!3,rO niemieckie wojska 
murzyńskie pobiły Boerów, zadając im 
powazne straty. · Niemieckie wojsirn ko­
lonfa1ne nigdzie tu nie zostały pobite. 

Bozbltlłt 
Be:rn, 2g ez.erwea. (T. wł.)~. - Gazeta 

„Temps" pisze: Parowiec „l\foskoul" wysa­
dzil w Marsylii 2 oficerów i 20 marynarzy, ja­
ko resztki zalogi okrętu angielskiego „Baron 
V emo.n."1 zatopi-0neg-0 na morzu śród.ziem.nem. 

ProiBktv zarządu giełdowego. 
Berlin, 23 czerwca. (T. wt), - Delega­

eya zarządu gieldy berlińskiej wręczyla mi­
nistrowi handlu projekty dotyczące uregulo­
wania obiegu papierów wart.ości-owych na 
gieldzie, oprae-0wane przez komisyę zarządu 
giełdowego. W najbliższym czasie rząd wyda 
opini~ w tei sprawie. · 

Pned wvbormnł w Ameryce. 
Nowy-York, 23 czerwca. (T. wt).-De­

pesza iskrowa przedstawiciela Biura Wolf· 
fa: Po naradzie z Rooseveltem senator 
Lodge oznajmil:, iż mniema, że Roosevelt 
poprze Hughesa. 

· lfonf"famtynonoł, 23 czerwca CT. wł) 
-Tu:·t>rki Lloy 1 donosi: :Mocarstwaczwór­
poruzumienia uczyniły Atenom propozy­
cyę pożyczki w wys o kości 120 milionów 
pod warunkiem, że Anglia i Francya o­
trzyruaią nadzór nad finansami greckie­
hi}._ .oraz że otrzymają one w zastaw 
yvpły~vy celne z·11acedonii i wysp grec­
kich·~ Dot,chczasowy minister :finansów. 
Rtiallis; odrzucił propozy0yę. jako nie­
bezpieczną ze względu na niezawisłOśC 

Ba morzach. I Mushiły wszakże ust~powaćt a to jedynie 
wskutek takty ki ni~przyjaciela, kt~ry. Kopmib~ga, 23 czenvca (T. wł.) -e 
k0rzystając ze s\'rnj przewagi, usiłował „Be:rlingske Tidende" pisze: W czo raj 

Grecyi. · · 

Am>iter1i11m, · 23 czerwca (T. wł.) 1 

QhurchiH . w liście , do -Oresze pisze, iż I 
ob3zernie komentovrnny przez prasę ar~ ' 

_je oskrzydlić. Dwis brygady boerslde wieczorem w zatooe Kog-e dwa parowce 
w ciągu jednego miesiąca straciły 7,500. „Hebe" i „Nestos6ó, zdążające z ładun­
ludzi, w obec czego trzecią brygad~. kiem drzewa o•i morza Bałtyckiego, zo­
przeznaczoną do. Europy, wysłano do , stały zatrzymane przez ni~mieckie okrę-
Atryki wschodniej; wkrótce wyruszyć 1 ty strażn_icze. Bezpośrednio potem po­
ma i~ó\vnież oz1;varta. · l dotmemu losowi uległ pewien parowiec 

sztokholmski. Trzy te parowce ruszyły 
następnie na południe, prawdopodobnie 

.f ullotony. ·para~oksalnu. 
I la jakaś tradyeya hisforyczna? - jakieś od- ) muSiał wieść wojnę domową z synem Absal°'" 

wieczne poczucie wagi wyb-0rów?! mem. Został potem królem Salomon, syn Bet* 

XIII. Kłopoty pana Wybo:rkowskiego. 
Przyszedł do mnie radca, p. Wyborkow~ 

skL (Nie wiem, gdzie radził i CD radził, ale 
tak go zawsze nazywają). Mial minę" markotną 
i śv>·ieźy numer _„Dwugroszówki" w ręku. 

-- Nie jestem antysemitą - zacząl. Trzy­
mam się :faktora żyda.„ Ale„. uważa pan: je­
stem zaniepokojnny ... Niech pan to prze~zyta! 

Odczytałem: "Zapisy wyborców żydow­
skich według żargonowego „Warsz: Tgblt." 
zwiększają się tak wydatnie, . że w jednym 
dniu w niektórych biurach zapisalo się po kil­
kaset osób!" 

:...... Co Pan na to? - spytał. 
. - HmL. A co Pan? 
_: Proszę Pana! - rozwiódl ręce. Uwa­

żasz Pan: zawsze to samo I żydzi zapisują się, 
jak_ lawina. My, jak rzadko padający deszcz 
meteorytów. . . 

· ......:. Tak ... ale czemu mam honor przypisać, 
że Pan akurat do mnie ... 
·. · - Widzi Pan! Przychodzę o informacyę, .• 
.czysto naukową) 

- Naprzyltlad? 
- Skąd p:ochodzi to większe uświadomie-

. nie polityczne tydów?! Dlaczego oni jak lawi­
na, my - jak meteoryty? ... 

o·~ Powoli! Dlaczego „większe uświado­
mienie?" I zaraz „polityczne"!... Jeżeli z Yd 
zapisuje sję na n ie żydowską listę ·po 
wyegzamillowaniu swoich przekonań i skona 
foink waniu ich z . przekonaniami partyi nie­
iydowsk1ej - mogę to nazwać u ś w i a d o­
m ie n i em. Ale czy zapisywanie się masowe 
i y d ów na listę ź y d o ws k ą nie by loby tra­
:fniej nazywać i n s.t y n k t e~rn? Tak samo 
pszczoły lgną do swoich sześciennych komórek 
w ulu. 

To mi· nic ~nie wyjaśnia. Pszezoly nie 
mają list wyborczych 1 ?!~nie ch~dz:i o to, ską~ 
ten i n st y n k t, że o n i wogole .masowo i 

szybko idą do biur wyborczych. A my leniwie 
i rzadko ... Chciałem Pana zapJ~tać1 ez~ tu dzia· 

. - Niby Pan sądzi, że ponieważ przed saby, którego Dawid zabrał Uryesz·owi, po­
wiekami Szaddaj Adonai urządzi! wybory po- starawszy się o wyprawienie go na · drugi 
między narodami ziemi i „wybrał" sobie lud - świat. Bardz-0 mądry król, który dawał sobie 
wybrany __,. to w świadomości żydowskiej od• . rady z 700 żonami i 300 kochankami, a kadi.il 
bilo się to w ten sposób, że... ·wszystkim!.. Konstytucyjnym nie był. Owszem 

- Może _to! Ale mnie się wydaje, że ży- - „wlożyl na żydów jarzma ciężkie". Po nifil 
dzi już· musieli mieć kiedyś konstytucyę i wy- nastąpił syn jego Roboam, który obieca! ludoa 
bory do parlamentu, a stąd wlaśnie... wi prześcignąć ojca, bowiem - jak rzekł -

..:_ Co do teg-0 to Pan się mylisz. ,„ojeiee mój bil was biczami, a ja będę smagał 
- Nie może byćt korbaczami". I pozostalo mu wierne tylko jed.;. 
- A więc niech Pan p-0slucha„. Przede- no pokolenie Judy; reszta wybrała sobie na 

WSzy.stkiem wodzem żyd-0wskieg-0 ludu z-ostaje króla 'W"Odza jego Jeroboama„. 
Mojżesz... . - Aha! więc wybrała ..• 

• - Wybrany przez balotowame?„. Jako · .._ Tak„~ Ale mu zaraz „uschła ręka" ... I 
mowca? . . . . „ • . . potem wogóle, w obu r-0zerwanych króle-

- Nie!.„ Mow1l meszczegolme •.. Jechowa stwach, Judy i Izraela, następuje galimatias ... 
dat mu właśnie d-o pomocy brata Arona, aby _ Galimatias?! 
:a niego r?zmówil się z Fa~aon~m. S~ M?i- - No, tak!... Ani wyborów, ani dziedzi~ 
ze~z sta~ się wodzem, pomewaz zabil egip- ezenia niema. Tr.on przechodzi zazwyczaj w 
skiego zan.darma... . . . „ • • .sposób bardzo prosty od jednego króla do dru-

- ~ha! z.atem dzięki. sm.ial.emu czynow:ł giego. Niby w Rzymie epoki pretoryanów. W 
. - No~·· n i ez u P .e ł n 1 e snuał~mul„ .. MoJ- królestwie Izraela króla Nadaha z całym do­
z~s:z byl ~a.r~zo ostrozny .. _. D<>b~ze się ohe3rzał, mem Jeroboamowym wymordował Baaza ·i zo­
mm zabil, 1 postarał się konce schować w stal królem. Wszystek dom Baazy wygladzil 
wodę... . król Zymry. Króla Zymry zabil hetman Amry 

- Czy by(} moze?l . .. i zastąpił go na tronie. Syna jego Achaba, kt(}.. 
- Tak poucza sam tekst b1bh1ny: „A er ry sam mordował wielu zabito na wojnie i 

b ej r z a V: s z y s ~ ę n~ w s z Y ~ t ki e str C: „psy lizaly jego krew". Poczem król judzki, 
ny, tam 1' sam, ze n le ma n i kog o, zab1l Jehu WYIDOrdowal siedemdziesięciu synów· 
Egipcyanina i z ag r ze bal go w Pi as e k'· Ach;bowy.ch... Podobnież działo się w króle­
(2 ks. Mojżeszowa. Rozdz. Il. 13). stwie Judy. Królowa Attalia „wytracila wszy-

- No, ale kapłanów wybierano pewnie stko nasienie krolewskie" i zestala zabita z 
w radzie miejskiej? rozkazu kapłana Jojady... Zresztą ocalal cu~ 

--' Nie, Panie ... M-0jżesz zapewnił dziesię- dem J-0ar i cudem „zasnął sarn i pogrzebion 
cinę rodzinie swojej - plemieniu Lewi - al- jest z ojcy swemi". Ale takich cudów jest ma­
bo jak dziś się mówi.„ familii. Urząd Lewi- lot •• Mam Panu wyliczać wszystkich, którzy 
tów byl dziedziczny, a nie obieralny. przez krew wchodzili na st-opnie tronu i po 

- Ale zapewne tron byl obieralny i kon° krwi ześlizgiwali się? ..•. 
stytucyjny? Pan Wyborkowski zamyślil się: 

- Prżykro m:i, ale ..•. muszę i tu pogląd - Nie potrzeba! Widzę z tego, że wybo--
Pański sprostować. Saul wstal pomazany rów nie byto w królestwie Judy i Izraela ... Ale 
przez kaplana Samuela na króla, gdyż udalo m-0że potem, po czasach niewoli babilońskiej, 
mu sję odnaleźć zaginione -0sly. Potem zostaJ perskiej, macedońskiej, syryjskiej, czy rzym­
stracony przezeń, ponieważ nie zabil innego, skiej byla d em o k r a cy a? 
kró-la Agega, wziąwszy go do niewoli. Zabil - Zawsze ... te okr ac y a! 
go s;m kapłan Samuel j p-0mazal Dawida, ~ Więc, proszę pana, ja wcale nie mogę 
którY, bardzo slabo siedzial na tronie, gdiż z.rozumie~ dlaczego ~Y.dz.i „zwartą masą i~ 

z dniem 1„go Hpc~ lokal oddzia· 
łu w Warszawie przenleslon1 ·za. 
staje na 

ul. Erywańską Nr. 18, 
róg Marszałkowskiej. 

I do urn wYborezyeh", jak to się okazało ze 
wszystkich poprzednich wyborów? 

- Widzi Pan - mam jeszcze tylko minu­
tę czasu do rozmowy z Panem (śpieszę do ki­
nematografu). Więc mogę to jeno pokrótee 
wyUomaczyć. W gazetach żargonowych są na­
wolywania, aby żaden żyd nie zrzekał się swcr­
ich praw i korzystał z gfosu ... 

- W naszych gazetach jest t-0 samo! Wy­
pisano to na afiszach na każdym rogu uliey. 
Dlaczego jednak rn y tak mało tego słuchamy?! 

- A Pan wie o tern, że B i b I i a j est 
k s i ę g ą, n a p i s a n ą p r z e e i w r z e ź b i e 
i mal s_ r st w u?... żydzi wytępili z siebie 
rzeźbę i malarstwo - t. j. to, co dzięki O d :ro­
dz e n i u zakwita na nowo w końeu średni-0-­
wiecza i tworzy na podwalinach p -0 gań. 
s k i e j s z t u k i i n a u k i współczesną cywi­
lizacyę L Żydzi, nie mając rzeźby i malar· 
stwa, natomiast bałwochwalczo przywiązali 
się do s ło w a! I teraz s l o w o gazet żarg-0-
nowych przyjmują ze czcią i milością, jako 
rzecz pełną powagi biblijnej ... 

- Ach!.. a na wezwanie naszych 1mryer­
ków i naszych afiszów, amaranfo\vych i żół­
tych, nieanalfabeci slab.o reagują, bo to są 
t y l k o s l o w a dla nas... Więc na to już nie­
ma rady?.„ żeby nas napędzić do urn? ... 

- Owszem, jest!... Kto rozumie dobrze 
p&ychologię zbiorową i chce się z nią liczyć, 
powinien wziąć pod uwagę, że masy n ie ż y­
d o w ski e mocniej reag·ują na r y su n e k 
niż na najpiękniejsze s!owo kuryerków! Gdy~ 
by komitety wybor~ze odmalowały w pięk· 
nych ilustracyach · na ścianach, jak wyglądać 
będzie lokator, któremu w czasach dzisiej­
szej drożyzny rada miejska dorzuei na plecy 
ciężar v;rys·okiego podatku - to wyborca oc­
knąłby się zesnu i podąiyl do urny ... 

- Słowem radzi Pan, aby każda partya 
zamówila u wielkiego malarza -0braz Warsza­
wy, kwitnącej. pod jej rządami, i karykaturę 
miasta pod zarządem przeciwników'? Niebo i 
piekl-O! 

- Takie rzeczy malowali wielcy malarze 
Odrodzenia we Florencyi i Rzymie za czasów 
Juljusza lU I one dziala!y na dusze ... 

Leo Belmont. 
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Koncerty. 
Pt•fomiw. Dziś koncert popularny f,. O. S. pod 
I lron. Swlca i Tad. Mazurkiewicza. 

.J u t r o koncert popularny 
. :i era i Uran. Szulca. 

pod dyr. Aleks . 

" 

17GS. 

1812. 

Rocznfoe. 
Król Kazimierz III Jagiellon­
czyk w Krakowie obejmuje rzą­
dy. 
Przypada 148 :rocznica okropna 
straszliwej rzezi humańskiej, z 
poduszezenia Rosyi popełnione.i 
w sposób nieludzki przez czerń 
hajdamacką. 

Cesarz Napoleon przeprawia się 
za Niemen. 

• rvnika łó~zka. 
SprzNlaż mą,ki. 

Od poniedzfoJku 26 b. m. w sklepach Ko­
mitetu rozdziału chlelm i mąki polski funt 
ll1[!ki pszennej będzie kosztować 14 kop (24 
fen.), zamiast dotychczasowej ceny 15 kop. 
.(25 1 ~ fen.). 

Z taniej kuchni dla inteligencyi. 
Zarząd taniej kuchni dla inteligencyi przy 

ul. ś1:edniej Nr. 20, z dniem 1 lipca postano· 
wil chwilowo zamk1H}ć czynności kuchni na 
przeciąg 2 miesięcy letnich. 

Na zja'.r,d straży ogniowych. 
Na zjeździe ~traży ogniowych w Warszawie 

przedstawicielem łódzkiej straży ogniowej o­
chotniczej będzie p. August Haertig, a przed­
stav;icielami fabrycznych straży ogniowych 
!ódzldch - inż. E. Wagner i inż. Perkowski. 

Nowa czytelnia. 
Stowarzyszenie robotnicze przemyslu wló~ 

lmistego otwiera dziś w lokalu swoim, Łagie~ 
wnicka 4, czytelnię dla swoich członków. 

Z żyd. Stow. pracowników hamllmvych 
„Wzajemna pomoc". 

Na ostatniem ogólnem zebraniu czlonków 
Stowarzyszenia, które odbyło się w czwartek, 
powzięto uchwały następujące: Wykluczyć ze 
Stowarzyszenia 5 czlouków, jako nie praco­
wnikó·w zawodowych, lecz wfaścicieli intere­
SÓ\V, oraz 11 czlonków, którzy nie placą skła­
dek; utworzyć sąd honorowy; stworzyć komi­
syę werbunkową; utworzyć sekcyę różnych 
branż; zorganizo..,..;n~ Muro pośrednictwa pra­
cy; upoważnić nowy zarząd do wydawania or­
ganu zawodowego. 

Rewizye sanitarne. 
W niedzielę, dnia 25 h. m kontrolerzy Ligi 

t\„·akzania chorób :r.akainych przy Tow. ,,Pomoc" 
do\onywac będą rewizyj sanitamych na ulicach: 
Brzezhiskicj, oraz Aleksandrowskiej. 

Nowa Il!. R. O. 
Powstnla w Raiurzu miejscowa Rada opiekw1-

tw \<: następu.i:!cym skladzie: Eiimund Pal.zer -
IH7.1"woi1nicząey i skarbnik, ,Jan Goszczy11ski - wi­
C•!-prr:ze„, Józc;f Psarnld - sekretarz, Józer Milew-­
~ki, J!ielmł AndrzeJczak i Otto Hoffman. 

a mianowicie w „niewolnika", „przerywane woj­
sko''. „trzeciaka", „kozaka i tatarzyna" i t. p. 

W grach ruchowych wystąpiło ok~lo pieciuset 
dzieci. Prowadzil gry p. Antoni Lindner. Po grach 
ruchomych nastąpiły pn:edbiegi cyklistów, a na­
stępnie dwa biegi kołowe. 

Następnie uczniowie Bzkoly rzemiosl przy chrze­
ścijańskiem Tow. dobroczynności wystąpili z nader 

· efektownemi ćwiczeniami w czterech obrazach, po-­
dług komendy muzycznej, pod kierunkiem p. An~ 
drzeja Starzyńskiego. 

Dalej odbyła się lekcya wzorowa gimnastyki 
szwedzkiej, podług rozkazów ustnych, pod kiefun„ 
kiem p. Lfadnera. W lekcyi tej bralo udział zgórą 
600 dzieci. Po ukoficzeniu ćwiczeń nastąpilo zej­
ście ze siadyonu pochod'3m ozdobnym. 

Uezuiowie szkoly rzemiosł popisywali się de­
monstrowaniem piramid na dwupiętrowych drabi­
nach, a nru:;tępnie odbyly się biegi cyklistów. 

Wreszcie atrakcyę stanowily ·wyścigi cyklistów 
zpr7cszkodami, t. zw. „Cross Country", wymagające 
od uczestników wszechstronnego wyrobienia fizy­
cznego. 

Biegi te zainicyowane zostały przez p. V\'lady­
slawa Pytlasińskiego. Nagrody w tym biegu otrzy­
mali pp.: Ignacy Lindner pierwszą za przybycie do 
mety w ciągu 1 min. 19 sekund, dalej p. Stolecki 
drugą (1 min. 21 sekund), oraz trzecią p. Kopczyń­
ski (1 min. 29 sek.). W pozostalych biegach nagro-­
dy pierwsze otrzymali następujący cykliści": Fin„ 
ster, Szymski, O. Miller, Paulin Miller, zaś w han~ 
dicapie p. O. Miller. 

Dalej odbył się w dwóch trqkwadransowych 
częściach match pilki nożnej pomiędzy łódzką dru­
żyną reprezentacyjną (łódzki klub sportowy, Widzew, 
Kraft i inni), oraz Tow. gimnastycznem „Szturm". 
W pierwszej części reprezentacya uzyskala przewa­
gę 2 : 1 nad „Szturmem", jednakże po pauzie ponfo„ 
sla porażkę, otrzymując od „Szturmu" trzy „goale", 
czvli 4 : 2. Członkowie drużyny reprezentacyjnej, 
w~iąwszy pojedyńczo, piękniej grają od członków 
„Szturmu", ten ostatni posiada jednakże przewagę 
w zgraniu się zespołu jedenastki. Gra „Szturmu" 
odznaczala się miejscami ·wprost brutalnością. 

Wskutek otrzymanych l1olesnych kopnięć, dwóch 
o:lonków drużyny reprezentacyjnej zmuszonych by­
lo do chwilowego wycofania się z gry. 

W programie muzycznym popisywała się łódz­
ka orkiestra symfoniczna pod batutami obydwu dy­
rygentów - Szulca i Mazurkiewicza, w popisach 
wokalnych pierwszy wystąpił chór dziecięcy Tow. 
śpiewaczego im. Moniuszki, pod hatutą p. Micha­
łowskiego, w zastępstwie dyrektora chóru, p. Mil- . 
ka. Milusińscy wykonali wiązankę utworów kompo­
zytorów polskie}\, na którą złożyły się: Moniuszki 
„Cyganie", oraz Noskowskiego „Taniec" i „Desz­
czyk". Wykonawców darz-0no rzęsistymi. oklaskami. 
l\astępnie wyrćżnić należy popisy chóru Tow. śpie­
waczego ,,Lutni' łódzkiej, która odśpiewała brawu­
rowo program, złożony ze znanych co.prawda, lecz 
zawsze miłych dla ucha polskich melodyj lu­
dowych i dziarskich krakowiaków. Zespól „Lutni" 
został widocmie silnie przerzedzony przez wojnę, 
skoro kierownik chóru nie zaryzykował wystąpie­
nia na popisie z poważniejszymi rzeczami, uklada­
jąc program z piosenek, jakie lutniści od biedy 
mogą zaśpiewać na każdej majówce nawet bez dy­
rygenta. 

W końcu popisywały się chóry kościelne przy 
nrnngelickich parafiach św. Tró.icy, oraz św. Jana, 
na końcu zaś chór „Hazomiru" odśpiewał głębokie 
w treści i doskonale odczute utwory o poważniej~ 
zzvm zakresie. 

• Pod wz«lędem kasowym zabawa udała sie zna-
o " 

komicie, pogoda, acz nieco chmurna, dopisala rów-
nież. 

Notatka prasowa. 

Maryanna Just z Lublinęk, pow. Łódzki, ska­
zana zostala na 14 dni więzienia, ponieważ sprze­
dawała mleko rozcieńczone wodą. 

Lódź, dnia 20 c.zerwca 1916 r. 

Mleczarka, Józefa Linke z Łodzi, Pabianicka 
szosa 54, skazana zostata na 14 dni więzienia, po­
nieważ sprzedawała mleko, które bylo ~ częścią 
wody rozcieńczone. · 

l.ódź, dnia 13 czenvca 1916 r. 

Z Sosnowca. 
(Korespondencya własna „Godz. Polski''). 

Nowe stowarzyszenie. - ·W sprawie kursów dla 
muiur7;ysfok. ~ Kofonie letnie. -: Dla. dziatwy 
mieiscowej. - Zwijanie kramów. - Gospoda Sien-

kiewicza. - Różne. 

W poprzedniej lmrespondencyi z Sosno­
wca donosiłem o zorganizowaniu w naszem 
mieście „Stowarzyszenia właścicieli domów 

i placów". Obecnie mogę jui dorzucić w tej 
sprawie szereg uzupe!niających moją pobież~ 
ną notatkę szczegółów. A więc stowarzysze­
nie liczy do tej pory około 400 cz!onków. 
Wpisowe wynosi 3 ruble, składka miesięcz~ 
na 50 kop. Zarząd stowarzyszenia, wybrany 
na posiedzeniu organizacyjnem dnia 4 b. m., 
ukonstjiuowal się w następujący sposób: pre-­
zesem został p. Stefan Mrokowski, zastępcą p. 
Władysław Malinowski, sekretarzem p. Cze­
sław Jankowski, zastępcą sekretarza p. Dyo­
nizy Stachlewski i skarbnikiem p. Karol Zde-
bich. . 

Jedną z najaktualniejszych .. spraw miet 
scowych stała się· obeenie przykra S)iuacya 
maturzystek, które w bieżącym roku szkolnym 
pokończyły siedmi-0klasowe szkoly ieiiskie 
pań Rzadkiewiczowej i· Podkajowej, oraz. pa­
ni Siwik-Owej w Sosnowcu. Większość matu­
rzystek pragnęłoby kontynuować swoje stu­
dya, wstęp jednak do uniwersytetu Warszaw­
sldego jest dla nich zamknięty, ponieważ nie 
ukończyły one 8 klas i nie znają laeiny. Na­
leialoby stanowiczo zorganizować dla matu­
rzystek uzupełniające kursa z łaciną, ażeby 
przygotować je do zdania odpowiedniego eg­
zaminu w Warszawie. 

Grono pań . z inteligencyi miejscowej z.a­
krzątnęlo się okolo zorganizowania pomocy 
dla dziatwy, która ma zostać. wysłaną na ko­
lonie lethie; pomiędzy innemi wystosowano 
odpowiednie listy do wl:aśeieieli miejskich w 
ok-0licy, czyby nie zechcieli łaskawie zadekla­
rować się z gościnnością dla mniejszych grup 
ubogiej dziatwy zaglębskiej. Sądzimy, że 
nikt, mający możność przyjścia z pomocą szla­
chetnej akcyi inicyatorek, nie -odmówi ich 
prośbie. 

W tych dniach prezes Chrześcijańskiego 
Towarzystwa Dobroczynności, kś. Franciszek 
Raczyński, poświęci! nowozalożoną ochronkę 
na 50 dzieci, mieszczącą się przy ul. Towaro­
wej. W najbliższych dniach poświęcone zo­
staną dwa przytulki dla sierot:. jeden przy ul. 
Prostej, drugi na „Ludwika". 

Ks. Raczvński wniósł do wladz okupa­
cyjnych poda~ie o otwarcie na Pogoni „Sali 
zajęć" dla bezdomnych dziec.i, które włóczą 
się obecnie po ulicach i wyciągają rękę po 
demoralizująci! je jaiml.1żnę. W instytucyi tej 
:1.00 dziatwy z górą wyrabiać będzie pod kie­
runkiem fachowców torebki koszyki, panto:­
fle, koperty, kapelusze słomiane i t. p. 

W piątek dn. 23 czerwca odbędzie się tu 
pod przewodnichvem p. Kwaśniewskiego z 
Rogożnika zebranie organizacyjne „Wydziału 
rolnego" R. P. O. Na zebraniu tern ma być 
ukonstytuowane prezydynm i nakreślony pro­
gram dzialalności. 

Mniejsze sklepy w· Sosnowcu pódezas o­
becnej wojny przechod.ią kryzys handlowy. 
Z powodu trudności dowozo\vych, jak ró~ież 
konkurencyi sklepów zamoiniejszych, wlaści­
ciele małych sklepów i kramów, nie mogąc 
się utrzymać, zwijają je powoli. W ostatnich 
czasach w mieście i n:a przedmieściaeh zwi­
nięto kilkanaście takich drobnych przedsię­
biorstw handlowych, a właściciele ich udali 
się do fabryk i kopalni zagranicznych. 

Towarzystwo przeciwalkoholiczne „Przy­
sz!ość' otworzyło w ostatnich dniach na Po­
goni „Gospodę imienia Henryka Sienkiewi­
cza". Gospoda, pozostająca pod kontrolą 
specyalnego wydziału „przyszłości'", zajmuje 
dwa pokoilii przy ulicy żelaznej. Od dnia 15 
b. m. gospoda wydawać zacznie. ·bezpłatnie 
\Vcdę gorącą, oraz herbatę. · 

Ukarani ua1Jy\vey kart na chleb. 
.... W sobotę dn. 10 b. m. rozpoczęły się wy­

.,,,.,~~ klady na kursach buchalteryjnych p .• J. Pie­
Ht>rek i Abram Goldbergowie, 7,a skupowanie 

k1rl na ehleb, zostali skazani przez sędziego 6-go 
rt:wiru na '10 rb. grzywien lub 25 dni aresztu. 

Nowy przytułek. 
W dniu 2 lipca nastąpi otwarcie nowego 

żyd. dla dzieci. Przytułek mieścić 
'" domu Nr. 22 przy ul. Mikolajew-

.ski ej. 

Z p:rzyh1Um noclegowego. 
J:,ir;.;ha osób korzystających z przytułk'll noele­

i.:."lx>?go, dosi•:ga 50 - 60 dziennie. Za nocleg i her­
r:inti~ z. dtkbem placi się 5 kop. 

Zakład leezniezy. 
Strrnarzyszenie „Ezro" otwiera w przyszły 

\Vlnrek przy ul. Mikolajewskiej 25 zaklad leczniczy, 
w k!i!rym biednym będą wydawane wody mineral­
ne d~n·mci, a mniej zamożnym po cenach zniżonych. 

Zabawa sportowa w Helenowie. 
~a oneg<lajszej zabawie ogrodowej w Heleno\\ie 

pokazy ginma;;tyczne dziatwy szkolnej, 
zorganiwwaue przez p. Antoniego Lindnera, oraz 
r. P0Jm:1, tozpoczęto punktualnie o 
~ndz. lś llO pot grami i·uehowemi dziatwy szkolnej, 

Z Sądów. 

Za nieprzestrzeganie kursu ustanowionego. 
Właścicielka sklepu przy ul. Piotrkowskiej 188, 

Apolonia Buczkowska, skazana została wczoraj 
przez sąd okręgowy za nieprzestrzeganie ustano­
wionego kursu marki na 45 rb. grzywien i koszty 
sądowe. 

31-letni Leon Pianowski, czterokrotnie już ka­
rany za kradzież, zasiadł wczoraj na ławie oskar­
żonych pod zarzutem przywlasz<lzenia sobie ćwiart­
ki ż~ia i ubrania. 

Skazano go na 5 lat więzienia. 

O kradzież fartucha. 

Maryanna Kosior, lat 45 i 21~1efni syn jej Ifa­
zimierz, 'v dniu 20 stycznia r. b. sądzeni byli przez 
sąd gminny w Ujaździe, jako oskarżeni o kra­
dzież fartucha, stanowiącego własność p. Wilhelma 
Scheiblera, właściciela majątku TeklÓw, w gm. I~a­
niska. S;id gminny oskarżonych uniewinnił. 

W drodze apelacyi. wniesionej przez prokura­
tora, sprawa przeszla do sądu okręgowego, który 
wyrok pienvszej instancyi zatwierdził. 

trzyka. ·Program półroczny zawiera całkowitą 
buchalteryę podwójm1, oraz niezbędne wia­
domości z arytmetyki handlowej i korespon­
dencyi. ·wykłady będą prowadzone prakty­
cznie, sposobem po raz pierwszy stosowanym 
w Sosnowcu. Słuchaczami kursów mogą być 
zarówno kobiety, ,iak i mężczyźni, którzy u­
kończyli co najmniej ::!-klasową szkolę. Kur­
sa p. Pietrzyka prowadzone są bardzo su­
miennie; faldem jest, że wszyśey · dawnie1si 
wychowańcy tych kursów otrzymali posady. 

Sekcya niesienia pomocy głodnym przy 
Sosnowiecko - Sieleckiem Chrześcijańskiem 
'I'owarzystwie Dobroczynności wydała w mie­
siącu kwietniu r. b .. ·następujące . zapomogi: 
blizko 190,000 obfadów kosztem .okola 13,000 
rb., i artykułów spożywczych w naturze blizko 
za 700 rb. · 

Na Zielone świątki z.iechalo tu kilkąna­
ście tysięcy robotników, praci1jących w róż­
nych zakładach przemysłowych zagranicą. 

Milem urozmaicenieip pozbawionego 
wszelkich wrażeń artystycznych iycia były tu 
dla nas występy p. Karola Adwentowicza, 
który bawił w Sosnowcu. ze swoją trupą Pl'Zez 
trzy dni. Wybitny art3•.sta cieszył się zaslu-
zonem povrndzeniem. · 

Autoehton. 

Z powiatu kolskiego. 

(Rorespondeneya własna· „Goik~ Pol.'.'}~ 
Kwesta „Ratujcie dzieoi". 

Hasło . wielkiej kwm;ty ogÓlno ;krajowej· 
znalai.fo u nas oddźwięk w serea€h mieszkań· 
eów powiatu kolskiego. Natychmiast· też po· 
tworzono liczne komitety parafialne, które za· 
jęly się gorliwie zbieraniem datków na rzecz 
dzieci, za co - według brzmieni~ ode'.ifWY ........ 
mają one otrzymać: krzepiącą str:awę, chore 
- pomoc lekarską, sieroty - ·opiekę i przy„ 
tulek, oraz zaczątki wychowanikli, · ~·ochron• 
kach! · · · 

Wierząc głęboko, iż Glówna Rada· opie· 
kuńcza, przejęta ważnością sprawy, z calą po· 
wagą wykona trudne zadanie, !a:ki.e wzięła na. 
swe barki - ezlonkowie komitetów powiatu . 
kolskiego, korzystając z w-Olnych ·. dfli Ziefo„ 
nych świątek, na prędce zorganizowaJ:i sprze­
daż kwiatka, teatry. amatorskie, eywe obrazy„ 
loterye fantowe1 odczyty, slowem, eo k.to mógl, 
-0dpo.wiednio do swych. warunków. · Miejsco„ 
we duchowieństwo wzięlo ezynny. udzial w. 
tej kweście. . , » • 

Skromna osada Bahlak, poł~na wsród.. 
żyznych pól kujawskich, ldóra datuje swe ist~ 
nienie od lat wielu, jest bowiem jedną z :nąj-. 
starszych w Królestwie, a posiadająca śliczny.~ 
kościołek, malowany ze smakiem i artyzmem :. 
w alegoryczne obrazy, przedstawiaiąee wzros.t 
i upadek Polski - niezmiernie . się ofywj)a .. 
Wielką Zaba~ą Ludową, która odbyła się tani. 
dnia 12 czerwca r. b. 

Na program tej zabawy z!ofyly. się: sprz~ 
daż kwiatka. odczyt o Konstytucyj, 3. maja, lo· 
terva fantowa, teatr amatorski, . ~ońero;ny 
ud~tnym żywym obrazem, przedstawiającym 
nędzę dzieci. : 

Poważny zasiłek kasowy, jaki uzyskano I 
tej ·zabawy, za wdzięczyć należy· garstce osób 
dobrej woli, która na czele z proboszezęm pa ... 
rafii Mąkolno, ks. Jasińskim i. wlascieielem 
majatku Oz,orzyn, p. Henrykiem Slubieki!llt 
doloiyio wszelkich starań, by·uliy6 niedo~ 
szerzącej się wśród polskich dzieci. 

Z Włocławka. 
Dzie~i warszawskie i lódzkie na. letniskach. 

Rada opiekuńcza pow. rypińskiego wyd&­
leo-owała do Wlociawka w dniu 17 b. m. P• 
G~iazdowskieg-0, w celu zabrania stąd 250 
dzieci warszawskich, które mają być umiesz... 
cz.one po folwarkach pow. rypińskieg-0 na e8-·.~ 
Iv czas letni. .· • . · 
· Od dnia 1 styeznia b. r. d:o :t5 b. m.'-przei.: 
miasto nasze przejechało z WarszaWJ i Łodzi; 
do pow. sierpeckiego i rypińskiego około 
2,129 dzieci, które w tyeh powiatach zostaly 
pomieszcz,one. 

Z Wilna. 
-. 

Zarządzenia zdrowotne-, 

Naczelnik m. Wilna zażąd.at by kuraforyum: 
miejskie nad biednymi za pośrednictweni organi-- . , 
zacyj okręgowych - przedstawiło do piątku 23 · b. , 
m. spis najgorszy eh mieszkań, które ·ze względów .: 
hygienicznyeh należy podać niezwloeznej <leey.nf~k· ::. 
cyi. W tym celu mieszkańcy ze wskazanych m1& . 
szkati będą usunięci i ulokowani w loka:Iach PU.· 

stych. W spisach musi być wysżczególnfona ilośł! 
zamie"zkalych osób, foh nazwiska i imiona, ze 
wskazanie~ zawodu i narodowości. 

Z Krakowa„. 
Sezon letni w teatr,;e. 

. Sezon letni w teatrze miejskim skończy! się w 
dniu 22 b. m. Wakacye trwać będą do 22 sierpnia. 
W tym czasie zazwyczaj gościla w ~rakowie opera 
lwowska, która jednak nie yrzybyła c1o .. nas w roku 
ubiegłym i nie przyjedzie w r. b. {}:itazy~ tę wyko­
rzystalo niedawno zawiązane w K~ako_wie „Towa- . 
rzystwo operowe", na którego czele, . Jako prez~s; 
stanął b. radca namiestnictwa, Wt Ma~ek,. a k1e-­
row~ikiem muzycznym jest .. muzyk. i .. kompozytor ... 
B. Wallek-Walewski. · • . . • . . 

Towarzystwo zamierza zorgamzowac l~iu~ se- . 
· · wy i zamierza dać 32 przedstmv-1ema. z. zon opero . . . . 

1 
. „ 

ramienia gminy przydzielony został do teJ ,, etmeJ · 
op rv" .1·ako jeden z·kierowników, b. dyrektor tea·- · 

e . ' . . K ·1 ~ . M 'd trów pro'Wincyonalnyc~ w ro esnu~, p. J. a1 ro- . 
wiez. Reżyserem będzie p. Noskowskl, artysta tea-

tru miejskiego. . . . . .• . . 
Pierwsze· przedstaw1eme odbędzie się dz1s-'."· 

dana b~dzie „Halka" Moniuszki, ostatnie 
10 ::_ 12 sierpnia. Przedstawienia . dawą.ne. będą 
cztery razy na tydzień; projektowane są jeszcze z. 
oper: „Faust'\ · „Opowieści Hoffmana'''. ;,Carme~·:9.· 
.,Madarile Butterfly", „Verbum nobile". Moniuszki,. 
~ operetek: ,,Baron cygański", "Dzwony z Come- .. 
ville" i „Lalka". Na występy w operż.e· pozyskal1(lJ 
zostaty pp.: Korolewicz-Waydowa, Pilarz"'.Mokrzyc- . 
ka (wystąpi jako Halka), Gołkowska, ze śpiewa­

ków pozyskano pp. Geitlera. artystę-Polaka z „Na• 
rodneho Divadla" w Pradze i Klimcżaka (bas), 
oraz kilka wybitnych sil śpiewaczych z pQśród ~ ·· 
tystów krakowskich. · · --
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cy mlo~ego poetę, po raz pierwszy usilujące-
(o) Dnia 18 kwietnia r. z., bezzwłocznie po go nawiązać romans w uczciwa kobieta. Bar-

Czy wskutek wojny? 

zajęciu ·przez armie niemiecka eześci ziemi sied- dzo ciekawie i pomysłowo ujętą krea~yę da-
leekiej, nad terene~ już zajęty;1 ukazal się szybu- - la p. Broniczowa, w roli podupadlej hrabiny, 
iąey wysoko aeroplan niemiecki. lącząc pawią pychę arystokratki z fagasowa­

Jeden z oficerów, aby dać znać lotniko\Yi, ze tą sluźalczością oddźwiernej. Zabawnym byl 
'·· • . • . teren jest już zajęty przez wojska niemieckie, w-:y- P· Ratowski, jako młody, głupiutki paniczyk; 
. . Ostatni dzień zapisów. l pufoil rakietę. szczery humor dawał p. Neubelt w epizodyez-
{o} Dziś .ostatni dzień zapisów na listy ~ Raki.eta spadając podpaliła zabudowania dwor- nej :roli starego męża, a milutko zagrała· su-

wy~orcze w. bmrach okręgowych. Opieszali sine. kt~r; . spfonęły. -. , bretkę p. Hryniewiczówna. 
ma3ą zatem Jeszcze okazyę zadosyć uczynienia \\IasclClel budynków wytoczył przeciwko Ta- Dzięki dobranemu ensamblowi i blyska-
obowiązkowi obywatelskiemu. Wtłrzysh-vu , Snop",· w którem byly ubezpieczone wicznemu tempu, jaki nadała krotochwili sta-

Dotychczas zapisa!o się około 60,000 osób. bubd
1
Y.nki, proces o odszkodowanie w k\\ocie 17,000 ranna reżyserya, ostatnia premiera teatru 

ru 1. Małego, w bilansie lekkiego repertuaru tej 

Uniwersytet Powszechny. 
. _(o) Onegdaj w Uniwersytecie Pownech­

~ym o~byl się akt zamlmięcia wykladów i po­
ze~ama sluchaczy ze swemi nauczycielami. 
M~?.da . ta uczelnia zyskała sobie popularność 
wsród szerokich warstw ludności. Wszystkie 
odcl;i:fily w ciągu roku licznych mialy slueha­
czóW:, . zarówno doroslych jak i w młodszym 
wie~. N~jliczniejszą frekwencyą cieszyły się 
wyd:muy Języka polskiego, arytmetyki, geo­
grafii, historyi i nauk społecznych. Słucha­
cze-,. za p-0średnietwem swych pelnomocników, 
g?spodarzy klasowych, złożyli Zarządowi u­
lllw,'ersytetu prośbę, o utworzenie od roku 
prqszłego wyższy·ch lnlrsów z niektórych 
d~ów. nauk, ustanowienia wykladów języ­
kóvt; nowoczesnych, oraz rozszerzenia wykładu 
języka pt)lskiego w zakresie gimnazyalnym. 
Na--pamiątkę powstania pierwszego w War­
sza~e ,tUniwersytetu Powszechnego", slucha­
cze ·wmurowali w sali Uniwersytetu (gimna~ 
zyu.m przy ul. Kapucyńskiej) tablice marmu-
1'-0-"'łi'ą i ·ufundowali księgę .słuehaezów. 

_ Działalność urzędu miar i wag. 
; Jo) Wobec przyłączenia przedmieść d·o 

m.~~sta, gminy podmiejskie wystąpily z poda­
niem do władz, . o rozszerllenie działalności 
~~js1tiego urzędu miar "i wag. 

Na ftmdnsz inwalidów polskich. 
- _.'.(o) Dnia 25 czerwca t. j. w niedzielę od­
będzie się pomiędzy jedenastą a drugą w Ba­
gateli w cukierni WP. Dakowskiego śniada­
nie na zasilenie „funduszu inwalidów pol­
aki.eh". 

. .... .. Podrożenie gazet. 
-:(of Gazety żydowskie w Warszawie 

któ;re już parokrotnie pod\vyiszaly .ceny eg~ 
ze~p!arzy, we~oraj znowu pc>dniosly eeny nu-,. 
merów sobQtmch z 6 fenigów na 10 f. Sto­
sunkowo niedawn-0 jeszcze taki sam numer 
kq~i;~owal tylko 2 kopiejki. Gazety żyd-0w~ 
Bki_e; iloma.ezą podwyżkę wysoką eeną papie­
n..· 

D&zó:r nad sklepami spożywczymi. 
'(o) Opieki sanitarne nie są w stanie 

rozciągnąć należytej kontroli codziennej nad 
różnego rodzaju zakładami i sklepami spo­
żywczymi, co bardzo ujemnie· wplywa na wy­
konywanie przepisów sanitarnych. Urząd 
zdr?wia. publicznego uznał przeto za potrze­
bne, aby do nadzoru sanitarnego nad sklepa· 
mr spożywczymi powołać niższych funkcyo­
na~zy milicyi miejskiej, t. j. posterunko­
wyc!;1. _ Celem zaznajomieńia ich z ogólnemi 
zas_adami przepisów sanitarnych, Urząd zdro­
wia uchwalił utworzyć speeyalną komisyę. 

Chleb dla dzieci szkolnych. 
'(o) Sekcya żywienia dzieci szkól ele-­

mentarnych wystąpila do Zarządu miejskiego 
z podaniem, o wyjednianie u władz odnośnego 
pozwolenia na dodatkowe wydawanie dla 
dzieci· 5250 fun. chleba dziennie bez kart. 

Z Sądów. 

FałszY"'i „agenci". 
{o) Do częstych spraw o udawanie „tajnych 

a.ge11tów" przybyła jeszcze jedna: Onegdaj sąd o- -
kręg~-'VY rozważal sprawę 20-letniego. Mojszy On­
teglicha. i M-letniego Pinkusa Frydmachera, oakar­
Z-Onych, ze przedstawiając słę jako. tajni agenci, 
obchodzili_ piekarnie, sprawdzając, czy mają one 
pozwolenie na . wypiek. Gdy jakieś pozwolenie nie 
bylo .w porządku/u.dawali., że chcą aresztować. wla· 
ścfoiela, . poczem wymusiwszy łapówkę, „uwalnia­
li" ,g<>. ·W niektórych· piekarniach chcieli znowu 
„re~wir9wać" mąkę, ale nie czynili tego po otrzy­
maniu łapówki._ Sąd ska.W Onteglicha na 1 .·rok 
więzienia, a Frydmachera na 1 miesiąc. 

--.;_.nozorca więzienny przed sądem. 
: 3.(H~tni Michal Kos, b. milieyant, ostatnio do­

zorca. więzienia przy ulicy· Dlu;Jiej stanął wczoraj 
przed _.sądem, oskarior1y; że .. wbrew ·przepisom 
podjął. s_ię dostarczenia więźniowi, Wladysławowi 
StrzęJecldemu produktów ·spożywczych, tytoniu i 
wóqk:i, eo też uskuteeznil, otrzymując za to od mat­
ki . cskarżonego poczęstunek. 

Oskarżony faktu nie negował, obrońca zaś jego 
dowodzil, że nie po.winien on być karany; okazal: 
on tylko w,;pólczu{'ie więźniowi i nie wi·1dzial, że. 

s41ełnia przestępstwo. 
Sąd pod przew. sędziego Krosty skazał Kosa 

na pól roku więzienia. 

Wczort.j pelnomoenik Towarzystwa ·wnosił 0 sceny, zajmie naczelne miej.sce. Sztuka przy-
-oddalenie akcyi, powolująe< się na art. 37 ustawy, jęta nadzv.'yczaj serdecznie pdez wypełniona 
wedhlg którego Towarzystwo nie odpowiada za widownię, dlugo bawić będzie i pouczać licz:' 
straty, wynikle wskutek dzialań wojennych. n:e rzesze mężów, że trzeba ostrożniej wyjeż-

. Pełnomocnik powoda dowodził, że Towarzy. dża•5 na polowania, od męża z wybornej kro-
stwo zbyt już szeroko' komentuje pojęcie dzial~ń I," tochwili Jerzego Feydeau'a. 
wojenn) cJ1; rozumując jego systemem można tiy 

dojść do wniosku, ze, jeśli by oiicer armii ni; I\. 
mieckiej, paląc cygaro na terenie okupowanym, 
zaprószy! ogień . i wywołal pożar, to i wówczas To­
warzystwo broniło b_y się, -ze pożar wynikną! wsku- i 

tek dzfalań wojennych, bo przecież, gdyby oficer 
11 

nie zapalil cygara, nie powstał by pożar, gdyby 
nfe bylo wojny, oficer nie znalazlby się na terenie J 
okupowanym. Tak daleko jednak ·iść nie można, i 
należy uznać, że Towarzystwo może bronić się je­
d~'Lie przeciwko tym szkodom, które są beźpo· 

średniem następstwem dzialmi wojennych. . 

Ken. 

Sąd pod przew. sędziego Thielego uznal, że 

powód ma prawo do odszkodowania od Towarzy­
stw.a asekuracyjnego ; dla ustalenia •Y;ysokości od­
szkc.dowania sprawę odroczono. 

· O fałszywe pieniądze. 

(o) W dniu 2 maja r. b. za żelazną Bramą a-
1·esztowana została 20-.letnia Antonina Zakrzewska, 
w której kilku sprzedawców z za żelaznej Bramy 
poznalo osobę, która nabyła u nich róźne przed­
mioty i placila za wszystko falszywemi monetami 
niemieckiemi. Gdy oskarżoną aresztowano wyrzu­
cila ona z pod ubrania kilkadziesiąt sztuk fałszy-
wych monet niemieckich i rosyjskich. · 

Wczoraj oskarżona nie przyznala się do winy, 
natomiast. ś·wiadkowie poznali w niej kategorycznie 
osobę, która płaciła im fałszywymi pieniędzmi, 

podczas ·aresztowania zaś wyrzuciła szereg monet 
fałszywych. 

Sąd 'pod przew. sędziego Strzody uznal Za­
krzewśką za winną puszczania w obieg falszyv:yeh 
pieniędzy i skazał ją na dziesięc lat ciężkiego wie­
zienia. ~ 

O zaginione dowody rzeezowe. _ _ 
·.(o) ?ł"a wczorujszem · posiedzeniu· sądu· okręgo-ł.' 

wego · znalazla się nieZ\Vykla sprawa o od.Szkodo­
wanie z powodu zagubienia· dowodów rzeczmvych. 

Sprawę wytoczył kupiec W ajntal, żądając za­
sądzenia 1,000 rubli od jednego ż bylych ·sędziów 
obywatelskich, oraz jego sekretarza. 

Według skargi Wajntala, w sierpniu r. z. okra­
dziono go; część skradzionych skór, wartości 1 OOO 
~b., przeslana „;zostala przez milicyę do sądu p~ko­
JU; Z. tego S:tdu cenne dowody rzeczowe wyslane 
zostaly do prokuratora, lecz ostatecznie niewiado­
mo, co się z· niemi stało i uważać je należy za za­
ginione. 

Na· J>OSiedzeniu onegdajszem do ro:b_praw me­
rytorycznych nie doszlo wobec złożenia przez po­
zwanych obszernego piśmiennego wyjaśnienia. 

Teatr Mały_. 

„Ładne polowa.nie" krotochwila Jerzego Fey­
deau'a. 

(o) Jerzy Feydeau, pogodny zwykle i 
wesoły,. doszedl pewnego dnia do wniosku, źe 
ludzie przeważnie są smutni, więc od czasu do 
czasu muszą się pośmiać. Siadl więc przy 
biurku i· napisał krotochwilę. Ba, ale jaką! 
Można powiedzieć najlepszą, jakie w ciągu 
kilku ostatnich lat ukazaly się na scenie. 
Wziąl pewnego jegomościa, takiego sobie 
przeciętnego adwokata, i kazał mu zdradzać 
żonę. Historya banall1a i stara. Lecz w kro­
tochwili Feydeau'a nie chodzi o to, jak mąż 
zdradzał żonę, tylko, ile nieszczęść, ile kawa­
lów na jego biedną glowę ściągnęła. niewier­
ność. Jak straszne skutki miały przyjazdy na 
pseudo - polowania, kończące się w buduar:n 
kochanki. 

· Trzeba ogromnie zręcznego majstra, po­
wiedzmy mistrza, aby samemu w końcu nie 
zaplątać się bez wyjścia w labiryncie kawrc­
lów, który zwiększa każda sekunda. Od 
pierwszej sceny do ostatni~j przez ciąg trzech 
aktów każde wejście, każda nowa scena, to 
grom w g1owę zdradzającego malżonka, któ­
ry chcąc ratować zagrożoną swoją pozycyę 
kłamie, klamie do utraty pojęcia miary i mo­
żliwości - a widownia trzęsie się ze śmie­
chu. Koniec naturalnie jest, jak zawsze w 
krotochwili, dobry. 

Ladne polowanie zagrano znakomicie. P. 
Gasiński nieszczęśliwego małżonka gral z tak , 
nadzwyczajnym humorem, z taką łobuzerską I 
bezczelnością, że ostać się jej było niepodo­
bieństwem. A ponieważ p. Mrozińska w rolę 1 

zdradzanej i kochającej żony, wloiyfa ealy j 
swój temperament, więc gra tych dwojga by"'." 
la niezwykle interesująca i naprawqę artysty- I 
czna. Trzecim, nie tracącym nigd; na humo­
rze i minie partnerem był p. Kindler, grają-

Teatr i muzyka. 

Teatr "\Vielki. Dziś i jutro „Kościuszko pod 
Racla-.vicami" Anczyca. 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Eskapada" 
Trarieu..x'a. 

Teatr Polski. Dziś po raz ostatni ukaże się 

po cenach zniżonych „Kordyan" Slowackiego, ju­
tro premiera 4-aktowej komedyi Józefa Blizińskie­
go „Szach mat". 

Teatr l\faly. Dziś po raz 3-ci „Ładne polowa­
nie". 

Teatr Letni gra w- dalszym ciągu „Medal 3-go 
maja'' St. Kozlowskiego. 

Teatr Nowości. Dziś premiera rozglośnej ope­
retki O. Straussa „Dokola milości", która. w 
Wiedniu była graną przez 400-ta wieczorów z 
rzi:du. 

Teatr Ptaski. Dziś premiera „Duch Paskiewi-
cza';„ 

rogrzeby w Warszawie. 

Powązki. 

(o) Tymiński Ksawery, techn. budowlany, lat 
28, ze szpitala św. Ducha, godz. 4 po pol.; · Jórska 
Elźbieta, 1. 57, obywatelka ziemska, z kQściola św. 
Józefa, godz. 3 po pol.; Filip.owski Walery, 1. 71, 
technik, z kościoła św. Jana, godz. 10 i pól :ra.'no. 

Na Bródno: 

W aclawek .. Wladyslaw, 1. 29, malarz, ze szpi­
tahl. Dz. J'ezus, godz. 2 po pol.; Rossa Maksymi­
lian, l. 39, zecer, Rogatka przy ul. Górczewskiej, 
godz. 1 po południu. 

Czas odnowić 
pre11umeratę. 

. 
. Z przoszłości i toraźnioi · zoś~i Bratnioj 

Pomocy w Warszawio. 
(Ciąg dalszy). 

Bardzo być może, iz żuJrnwskij przybył 
do kuratora po kilku już kieliszkach, za kol­
nierz bowiem wylewać nie był zwykly, jak te­
go przyszłość dowiodła. 

Rozdrażniony przyjęciem i odmową za­
reagowal i uąerzyl w twarz wszechwładnego 
kacyka, poczem wybiegi z gabinetu. 

W okręgu naukowym zawrzało. Począt­
kowo zastanawiano się, czyby nie należało 
calej sprawy umorzyć, zatuszować tak zręcz­
nie, aby wieść o niej nie przedostała się do 
Petersburga. Bylo to jednak niemożliw,1ścią. 

Już wieść o zajściu gruchnęła po Warsza­
wie i lotem strzaly biegla z ust do ust. Szep­
tano po kawiarniach, rozprawiano z ożywie­
niem w domach, a zawsze z niezmierną ra­
dością. Glos powszechny twierdzil, iż teraz 
zapewne przebrała się miara kielicha gory­
czy, jakim Apuchtin poil spoleczeństwo ·i nik­
czemny „obrusitiel" otrzyma dymisyę. 

Cieszono się, iż narzędziem zniewagi był 
wlaśnie rodak Apuchtina. 

Wypadek poruszył nawet sfery urzędowe 
w Warszawie. Znaczna część dygnitarzy ro­
syjskich ·oczekiwała i domagała się dymisyi 
skompromitowanego „sterownika oświaty na­
rodowej". Rozumie się, iż. najsilr:tiej bodaj za­
reagowali studenci uniwersytetu. 

Żukowskij - niespodzianie zapewne dla 
siebie - wyrósł na bohatera. Przez kilka 
dni podejmowano go w restauracyach, a że 
student - jak się rzekfo - trunkiem gardzić 
nie zwykł, pil fównie chętnie, jak obficie. 

Ttwalo to jednak niedługo. W kilka dni 
później aresztowano go, a potem skazano w 
drodze administracyjnej na kilkomiesięczne 
więzienie i banicyę z uniwersytetu*). 

*) Tak sto.sunkowo łagodny wymiar kary byl 
wyrazem tej niechęci, jaką plugawe i prowokacyj. 
ue rządy Apuchtina budzily nawet wśród· trzeźwiej 
patrzącej na rzeczy żandarmeryi ros7jskiej. 

Wrzenie wśród studentów roslo; odbyWa• 
ły się wiece tajne - tak upragnione dla ro. 
s~jskich obrońców ladu i porządku ,,schodki", 
~re brak1o i manifestacyj, które rozpędzsła 
zandarmerya. Podczas jednej z takich student 
Epstein, na którego nacierał konuo offoer tan­
darmeryi, uderzył konia, za · eo ateszfowano 
go, podobnie jak kilku innych uczestników 
rnanifestacyi. · · -

Oczekiwano bardzo ciężkich wyro.ków 
lecz stalo się przeciwnie. · ' 

ówczesny oberpolicmajster Buturlin dla 
uspokojenia opinii przyrzekł, iż nad -m~nife­
~t~ntami ~dbędzie się sąd jawny. I rzeczywi­
seie tak się stalo; Epsteina skazano na 2 mie­
siące więzienia, innych na terminy krótsze. 

Gorzej było z aresztowaniami tajnemi. 
Inspektoryat uniwersytetu, na ·którego 

czele stali były dyrektor gininazyum, Barsow 
i pomocnik jego; jąkała Paleew, pracował gor~ 
liwie, wskazując żandarmom nazwiska nie­
prawomyślnej młodzieży. 

Pierwszych informa_cyj w tym kierunku 
dostarczali pedle, rekrutujący się przeważnie 
z yośród . byłych podoficerów żandarmeryi, a 
więc ludzie w sztuce szpiclowskiej wyszko­
leni. 

Nawet jednak i w tym wypadku łapownie­
two rosyjskie było poważnym czynnikiem. 

Na liście nieprawomyślnej młodzieży. zna­
lazły się przedewszystkiem nazwiska tych, 
którzy opłacali się skąpo pedlom*). -

Gorliwość wydala owoce, kilkudziesięciu 
studentów aresztowano, a następnie deporto­
wano, wielu w obawie represyi zdolalo zbiedz 
zagranicę. 

Równocześnie z sądami karnym i admi­
. nistracyjnym - działa trzeci, najsurowszy -
sąd uniwersytecki. 

Okoto 180 studentów wydalono,- a wśród 
nich znaleźli się najczynniejsi i najenergicz. 
niejsi, nieomal wszyscy oj1cowie kasy i jej za· 
rządu. · 

Stanowsko Apuchtina stało · się jeszczei 
mocniejsze, a piętno policzka zdjął zeń archi· 
jerej Focyusz czy Flawiusz, ezy też Anasta­
zyusz. W soborze odbylo się uroczyste nabo­
żeństwo, podczas którego ÓW władyka ucalo­
wal Apuchtina, ·ku pokrzepieniu sere i><>lako­
żerców i rozbawieniu cokolwiek trzeźwiej na 
rzeczy patrzących urzędników rosyjskich. 

IV. 
Dalsze dzieje. 

Chwilowa apatya, jaka ogarnęła stu<łen„ 
tów, stojących u steru instytueyi, szybko mi· 
nęła; roz·poczęla się spotęgowana praca spa· 

· jania rozluźnionych ogniw. 

Bratnia Pomoc pow-0li, acz niezmiennie 
rosła w .powagę, utrwalając swe stanowisko 
w społeczeństwie i jednocząc w szeregach 
swych coraz liczniejsze jednostki z· pośród 
tych, którzy początkowo odnosili się do niej 
nieufnie, nie .wierząc w możliwość powstania 
tego rodzaju organiza<:yi w warunkach kon· 
spiracyjnych. 

Tych niewiernych Tomaszów bylO zresztą 
wielu. W tern miejscu należy zaznaczyć, iź 
zasadniczo w uniwersytecie warszawskim ist· 
nialy dwie grupy studentów, bynajmniej nie 
ciążące ku sobie. 

Po odsiedzeniu kary żukowskij przez pewien 
czas przebywa! w Warszawie, następnie · udal się 
do Lwowa. Tu jednak studyom uniwersyteckim 
poświęcał się niedbale, trawiąc czas na hulankach 
i pijatykach ·nocnych. Zdaniem wspolkolegów żuk. 
był to człowiek mierny, raczej impulsywny, ot „szi­
rokaja natura". Zapijał się coraz bardziej, budząc 
niechęć, a później i podejrzenia. Poczęto mówiil na.· 
wet o jego stosunkach, jakie nawiązal z policyą ro­
syjską. Oskarżenia rosły, aż znaleźli się ludzie 
twierdzący, iż awantura z Apuchtinem była prowo­
kaeyą, mającą na celu wywołanie represyj wzglę­
dem studentów. Odbyl się nawet jakiś sąd stu· 
dencld. 

Kres tym plotkom polożylo wreszcie sambój­
shvo żukowskiego, którego pogrzebano na cmen· 
tarzu Łyczakowskim. 

Sądzimy, iż pogłoski te byly nieuspra\viedli· 
wione i niesłusznie godzily w ~., aczkolwiek ieh 

·motyw psychologiczny jest najzupełniej zrozumia­
ly, gdyż prowokacya rosyjska umiala zdobywać się 
na pomysły stokroć potworniejsze. 

Byloby n"-ozmiernie pożądane, aby w sprawie 
tej zabrali glos koledzy żuk. zarówno lwowscy, jak 
..,varszawscy, dla wyjaśnienia tego epizodu. · 

*) A oplac.ać się było .trzeba, gdyż pedle pro­
wadzili przedewszystkiem kontrolę uczęszczania na 
wykłady uniwersyteckie, co dla studentów-prawni· 
ków miało szczególniejszą wagę. Więlrnzoś\: z nieb 
bowiem, nie znajdując zupełnie potrzeby sl.uchania 
lichych przeważnie wykładów, zastępowała je kupo­
waniem drukowanych kursów, biorąc się do „ob­
kuwania" przed samymi egzaminami zaledwie. To 
umożliwiało im poświę~anie się p?acy zaroblrn~vej; 
tak np. wielu prawników wyjeżdżało na stan1».viska 
korepetytorów, przybywając do;piero 1ła czas egza 
minów. 

(D. c. n.). 



lll " lll 1esc1 Rosyi. 
Rnxyjxha rnzrzutnośG. 

W dzienniku turyńskim „Stampa''; opo-­
wiada Verginio Gayda o rozrzutności pienię~ 
dzy w Rosyi, mimo ciężkie czasy wojenne. 

Przed wojną - czytamy - cale masy 
ludzi plynf,'lY z Rosyi do Europy. llosyauiu 
dumny jest ze swego kraju, kocha lednak za­
granieę. Jest ona czemś nowem dla niego, 
ezemś rozkosznem. W Rosyi często się slyszy 
zdanie: „Dobrze nam tutaj, możnaby sądzić, 
że jesteśmy zagranicą". Dla prawdziwie ro­
syjskiego obywatela niema nic piękniejszego, 
nad spędzenie zimy w Rosyi, używanie sza­
fonej jazdy sankami po niezmierzonych ob­
szaracł1 śnieżnych i oddawanie się rozkoszy 
wśród wspaniałych uczt1 jakich nieznn o­
::;zczędny Zachód. Lato jednak w Rosyi jest 
czemś pustem! nndnem. W tym też czasie 
niesk-0ńczone szeregi przepe1nionyeh poeią~ 
gów 1icielrn.ii1 z Hosyi na Zachód. Miejsca w 
nich sn już zamówione naprzód na tygodnie. 
Tysiące spieszą d.o Niemiec, 'l'yroln, Szwai­
caryi, Wloch itd. i powracają dopiero jesienią. 

Obecnie droga do Europy jest zamknięta. 
Poflrói przez Szwecyę jest długa i uciążliwa, 
p1•zez Archangielsk idą tylko transporty towa­
:rchv. A przytem istnieją obecnie drakońskie 
7.c'l kazy wladz, które „uwzięły się" na to, by 
ia knajwięeej pieniędzy rosyjskich zostawić w 
};;ruju. P.olicya i władze clowe, do których 
musi się udać każdy przed opuszczeniem kra­
ju1 zabierają z naj\viększym spokojern podró­
iuym kwoty -pieniężne, jeśli wynoszą więcej 
na jedną glowę niż 500 rubli. Wśród takich 
stosunków podróżni ei jadą za granicę· z ma­
łym nieraz kapitałem; pomagają sobie je­
dnak w ten sposób, że zabierają z sobą -
h11·Ianty. Niedawno władze rosyjskie dowie~ 
działy się, że zagranicą po1.'1.1powano olbrzy­
mie wprost ilości brylantów i drogich kamie~ 
ni, wywiezionych z Rosyi. Zakazano przeto 
wywożenia drogich kamieni. Przemyślny Ro­
sya.nin umie jednak zakaz ten obejść. Ceny 
clrogich kamieni poszly ogromnie w górę. W 
Petersburgu i Moskwie robią handlarze i ju­
bilerzy bajeczne interesy, Mimo wojny ludzie 
mają pieniądze i rozrzucają je. Nu widowni 
towarzyskiej pojawiają się nowi ludzie i zdo-­
bywają sobie miejsce rozrzutnością monety, 
którą zdobyli, nie wiedzie~ w iaki sposób. żo~ 
ny robotników nie skupują wprawdzie bry­
lantów, ale przedmioty ze złota i srebra. Zkąd 
ludzie biorą pieniądze, trudno dodec, prze­
cież nędzy jest tyle w Rosyi! Jakiś szal roz­
rzutności ogarnął Rosyan, nikt nie myśli co 
będzie po wojnie, każdy chce użyć jak naj­
więcej, zabawić się „szeroko", pohulać, \vy­
dać. pieniądze, które są na zbytek, a nie ma 
ich na najniezbędniejsze potrzeby dla co­
dziennego ?.ycia wśród miliono\vej rzeszy bie­
daków. 

Tarcia kuluarowe. 
W petersburskich kolach politycznych u­

trzymują, :i.:e projektowana od dluższego cza­
~u reforma samorządu miejskiego w ciągu 
bieźąeej sesyi Dumy nie będzie uchwalona, 
wobec różnicy zdań pomiędzy październikow­
cami i kadetami w lnvestyi cenzusu wy hor­
eów. Nacyonalistyczne „No\voje Wremia" pro­
testuje przy tej sposobności przeciwko temu, 
.ażeby z powodu walki kuluarowej między 
poszczególnemi partyami nie mogły dochodzić 
do skutku najważniejsze reformy paiistwowe. 
.,.Jest zatem obowi::1zkiem cale,\ liberalnej czę­
~~ci społeczeństwa rosyjsli:iego przyczynić się 
do radykalnej zmiany stosunków wewnętrz­

no-rosyjskich wogó1e. Dzisiejsze stosunki są 
wprost n.ie do utrzymania". 

.fok donoszn „Birżew. \Viedom.". rzad ro- ' 
~jski na1mznl duchowicilst\vu calcj 'nosyi 
n.ezwzg~ędną '.va_lkę : orgią wyzys~u, kt.óra 
:'Hila mę prawdznva 1de:::1m w cznsie WO]fff. 

Walka ma hyć mow~1dzo~ia przy pomocv n~1;k 
moralnych, frnz~t'i i druków odnośnej ~treści. 
,,Rjecz" zuznneza przy tem złośliwie, iż Synod 
i \vysoka hierarchia rosyjska same są ·właśei­
de1arni największych posiudlości w kraju, 
i mialy rln;<1' sposobności walkę przeciw wy­
zy:;kowi wypróoowa(: najprzód na samych 
;;obie. B~dzie więc obowiązkiem Synodu, 
aby reformy swe zastosował tam, gdzie ich 
najbardziej potrzeba. 

Za8ady bnzpartyjna&ci. 

W Petersburau odbylo siQ ze1Jranie or­
ganizacyjne ~,koi~ dzialnczy postQpowych", 
mnjącego na celu rozwużanie kwestyi polity­
ki wewnętrznej i zewn. przy stosowaniu za­
sady J)ezpartyjności. 

Na podstawie odgłos6w pism ormiań­
skich i rosyjskich~ sądzić można, że zjazd or­
miański w Petersburgu, skończony: w u.bie-
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glym tygodniu, przyniósł obu stronom gorz.. 
Jderozczarowanie. Gazeta „Petrogradzkie Wia.:. 
domości" pisze: „Zjazd prowadził swe spra­
wy tak, że nie zadowom samyeh Ormian i nie 
okreśm stosunku spoleczeń..<rtwa gruzińskie­
go i muzulrnańsldego w Rosyi. Pisma or" 
miańskie 11Arew", „Mszak", „Orizon" i „().. 
wit" oskarżają przedstawicieli zjazdu o samo~ 
zwańc:rość, a komitet organizacyjny uważają 
za zupełnie dowolnie iltwo~ny. 

Reforma kośnioła protesbmchiego. 
Ministeryum spraw wewnętrznych po­

dniosło swego czasu kwestyę zasadniczej re· 
formy ustroju kościola protestanckiego w Ro· 
syi. Według danych ostatniego spisu ludno­
ści w państwie rosyjskiem, nie licząc Finlan~ 
dyi, znajdowalo się 3.743.209 protestantów. 
Niemców zaś w pań><twie bylo 1.680.329. Gdy„ 
1)y wszyscy Niemcy wyznawali protestantyzm~. 
stanowiliby oni ms proc. ogólu protestantów) 
W rzeezywistości jednak wielu Niemców wy­
znaje katolicyzm,. lub nr.leży do różnych gmin 
sekciarskich. Wobec panujących w guber~ 
niach nadbaltyckkh sfosunków ministervum 
opracowuje p~ojekt wyjęcia wyznania p1:ote­
stanckiego w Rosyi z pod opieki niemieckiej 
i projekt ten zamierza zlożyć Dumie państwo­
wej jeszcze na sesyi bieżącej. Zdaniem „Bir­
żewych Wied.", projekt ten nie znajdzie po­
parcia większości, a prócz tego Duma bedzie 
miała do zslntwienia caly ~szereg bardzo 
skomplikowanych spraw ściśle wewńętrzno­
rosyjskich i nie zechce wtrącać się do spraw 
charakteru raczej kościelnego aniżeli polity­
cznego lub ekonomicznego. 

~.~~ 

Oddział miński towarzystwa ochrony za­
bytków powolal do swej rady nadzorczej kil­
Im nowy"'Ch działaczy, a między innymi hr. Je­
rzego Czapskiego, oraz hr. Maryę Czapską. 
,Jednocześnie należy podkreślić~· źe założona 
przed. kilku miesiącami w Mińsku czytelnia 
dla wygnańców oddaje istotnie uslugi spole­
czeństwu polskiemu. Zarząd jej bardzo wiele 
zawdzięcza mlodzieży, gdyż dzięki zacnemu 
jej poparciu udało się zgromadzić · znaczny 
zapas książek, a niektóre z nich posiadają 
pierwszorzędną wartość. Co zaś dotyczy po·· 
trzeb religijnych "rygnańców polskich, znaj­
dujących się \V Mii\sku, to zanotować wypada, 
że centralny komitet obywatelski "'·yslal w 
celu zaspokojenia tych potrzeb ks. Juliana 
Modzelewskiego do Nieświeża (pow. słuckie­
go), ks. Walentego Linea i Jana Zawrzyda do 
Mińska, ks. Aleksandra Nowickiego do Ra­
tomki .(gub. mil1slrn). Oprócz tego delegowa­
no w tym celu do innych powiatów i gubernij 
kilku innych księży katolików. 

Na ostatniem posiedzeniu petersburskiej 
kcń1isyi kredytowej do spraw wygnańców 
preliminarz. organizacyi lótewskich odlożono 
wobec nieobecności poslów Zalita i Goldman­
na. Z\vr6cono przy te.i sposobności uwagę, że 
t. zw. „narody gubernialne" wogóle nie speł­
niają ostatnimi czasy swyeh zadań, oraz obo­
wiązków organizacyi wysiedleńczy.eh. Prze­
ciwnie, są one coraz hardziej przeszkodą w 
svrnhndnym xozwoju t-Owarzystw wygnańców 
wojennych. W takich stosunkach organiza­
cyom ratunkowym zarówno polskim jak i fo­
te\vskim~ nie pozostaje nie innego, jak tylko 
zmusić rząd rosyjski do pozostawienia calej 
sprawy w rękach organizacyj społecznych. · 

Docent uniwersytetu w Budapeszcie, dr. 
Robert ·Barany, który za rok 1914 otrzyma! na­
grodę Nohia z medycyny, powrócił w czwartek 
poprzedniego tygodnia. do Wiednia, wydo­
sta\Yazy się wreszcie z niewoli rosyjskiej, Za­
trzymawszy się nieco dłużej w Wiedniu, przy­
jął dr. Barany przedstawicieli prasy, którym 
opowiedzial najważniejsze szczegóły o swoim 
pobycie w Rosyi. 

Dr. Barany przeważną część swojej nie~ 
woli przebyl w mieście. Merw, w Turkiestanie, 
skąd, p-0 otrzymaniu nagrody Nobla, skutkiem 
zabiegów lrsięcia Karola szwedzkiego, prze­
niósł się za zezwoleniem rządu rosyjskiego do 
Kazania, gdzie praeowal naukowo w tamtej­
szym uniwersytecie. Czyniono mu nadzieję, że 
jako laureat Nobla odzyska ryehlo wolność, 
ale starania czynione na tej podstawie, zawio­
dly, a dr. Barany powrócił do ojczyzny dzięki 
tej okolicz,ności, że byl inwalida i w drodze 
wymiany zostal uwolniony z niewoli. 

W szpitalu w Merwie. którerro komendant 
byl człowiekiem snrawiedlhy,·m 

0
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trwam się zwy~zaj, . że d-0 wymiany pmpono„ 
wano jedynie jeńców, którzy ulegli amputacyi. 
Atoli w Kazaniu dowiedział sie . dr. Barany 
że władze r·osyjskie dopuszczają takie~ ni~ 
zdolność bojową z innych powodów przv wv­
mianie je.ńców .. W.obee tego wni9sl pod~niev z 
prośbą o zamieszczenie go w spisie jeńców 
wymiennych. . 

Komisya lekarska w Kazaniu uzna!a go 
za inwalidę, jednakże dr. Barany musiał udać 
się do Petersburga, gdzie miaJa go zbadać in".' 
na komisya lekarska. Równie w Petersbur!m 
nie był-O żadnych trudności i dr~ Barany prz~z 
Torneo przybył do Szwecyi, gd7,ie przyjęto ·go 
w sposób nieoficyalny. ale bardzo gościnnie; 
Dr. Barany wygląda dobrze i żali się tylko na 
hóle w kolanie. W niewoli i·ósyjskiej należał 
do tych, kh'.irzy najmniej ucierpieli. 

.z Przemyśla został wywieziony w citery 
tygodnie po upadku t~j twierdzy .. W, szpitalu· 
wojskowym ler,zyl jako specyalista ~w ehoro­
l)ach nosa, gardła i uszu, miał także w opiece 
lekarskiej żołnierzy, rannych w głowę. Pierw­
~zy komendant rosyjski Przemyśla pozostawi! 
oficerom austryaclnHvęgierskiin szable i przy­
znał im pewną \volność, atoli jego następca 
byl snrowym. 

Jazdę z Przemyśla do granicy rosyjskiei 
odbył dr. Barany w kolejowym wagonie. by­
dlęcym, od granfoy do KiJown jechał w w~go:­
nie trzeciej klasy. W Samarze podzielon-0 jeń­
c<lw: na dwie grupy. Jedna grupa una.la się na 
Syberyę, druga do Turkiestanu. W' drugiej 
znajdował się dr. Barany. W Taszkiencie po­
czątkowo .przebywali Jeńcy w kQszarach pod 
ścislym bardzo nadz.orem. Kornendant szpitala 
w Merwie, specyalista w laryngologii, znal za.; 
granicznych uczonych. tego działu i zaprosil 
dr. Barany'ego do urządzenia kursu laryngo­
logii w języku francuskim dla lekarzy rosyj­
skich i znajdujących się w niewoli lekarzy auw 
stryacko~węgierskich. Także ·w obozach jeń­
ców oficerów miewał dr. Bar~ny · pópuhtrne 
·wykłady. · 

We wrześniu 191.5 r. wybuchnęla w Mo-, 
skwie gwałtowna malarya i to w czasie,, gdy 
panowal dotkliwy brak środk,ów leczniczych. 
W przeciągu 6 tygodni na 2i000 ieńców zacho­
rowalo 1,800. Gdy p-0 czterech tygodniach na.; 
deszla chinina, śmiertelność pośród chorych 
znacznie się zmniejszyła. Dr. Barany stwier­
dził, że skutkiem braku lekarstw cierpieli za• 
równo chorzy jeńcy, jak żołnierze rosyjscy. 

O przyznaniu mu nagrody Nobla w dniu 
29 października 1915 r. dowiedział się dr. Ba­
rany już następnego dnia z telegramu genera· 
fa Brendstroema, posła szwedzkiego w Peters­
burgu.· Dopiero w połowie grudnia, .mimo sta­
rań ks. Karola szwedzkiego, otrzyma! dr. Ba­
rariy rozkaz udania się do Taszkientu, skąd 
przeniesi-Ono go do Kazania. Zezwolenie mi-: 
nisteryum na pracowanie w uniwersytecie 
przyszło do Kazania jeszcze przed przyjazdem 
d·ra Barany'ego, ale gubernator da~ swoją 
zgodę na to dopiero po upływie miesiąea. O u­
niwersytecie w Kazaniu, zwłaszcza o jegQ bi­
bliotece, wyrażał się dr. Barany pochlebnie. 

. Dr. Barany oświadczył, że w rozil1aifych 
obozach jeńców · wojennych pariują sfo§linki 
bardzo odmienne. O przeszlor-0cznej ofęniywie 
majowej na linii Tarnów· --.- Gorlice nadeszły 
wiadomości do obozów jeńców .wojellD.Yt!P· 
G~zety r-0syjskie pomiędzy wierszami -dm'.wsi­
ly o zwycięstwach mocarstw centralnych. 

Nowe odkryoia · arnheologiGzne w Htenach. 
Badania archeologiczne, prowadzone w 

Atenach, mimo wojny, bez przerwy, dopro­
wadziły do odkrycia resztek Odeonu, zbudó­
wanego przez Peryklesa; Odeon ten w cza­
sach późniejszyeh splonąl doszczętnie, zostal 
jednak odbudowany przez króla Kapad-0cyi 
Ariobarzanesa II. Przy budowie tego Odeo­
nu wz.orowal się Perykles na wielkich namio­
tach królów perskich. Odeon zbudowany byl 
z drzewa, tylko slupy, otaczające arenę Lsie­
dzenia ,wykonane były zkamienia •. Wśr6d 
resztek ławek znaleziono . także kamienną so­
wę, ptaka Ateny, 1dórej Odeon był poświęco­
ny, oraz kilka glów, które, jak uczeni greccy 
przypuszczają, przedstawiają króla Arioba­
rzanesa II. 

36.000 łmbiet w duibie kolejowej. 

Dzienniki berlińskie donoszą, że. przy ko­
lejach pruskich znalazło· dotąd zatrudnienie 
36.000 kobiet. 

Opodatkowanie . nie niemlaukiah. napisów 
w \Jiedniu. 

' Wiedeński organ chrześcijańsk:o~spo!ecz~ 
ny, „Reiehspost", który prowadzi agitacye za 
usunięciem nieniemieckich napisów w stolicy 
państwa, radzi zaprowadzić . opodatkówanje 
nieniemieckich napisów w Wiedniu. Ci. kup­
cy; którzy mają jaldekolwiek napisy w obcych 
językach, celem przyciągnięcia cudzm:iemc.ów 
do swych skladów po zakupy, mieliby- opła­
cać pewną roczną taksę za każdy nieniemiec-
ki napis. · -
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~ział ekonomiczny. 
lmpnryaJizm ourepojskt 

I. -
Po zimie nastąpić musi wiosna, po wojnie 

pokój - a wtedy na polu zadań spolecznych 
nowe następują zasie\\-7 dla przyszłości. W o-­
g6le nowe wartDści, jui teraz świecą na hory- · 
zoncie jako gwiazdy przewodnie, nowe cele 
majaczą Eię w. oddali, przyoblekane w slow.a 

- haseł, z :których· z dnia na dzien dw.a zyskują 
na znaczeniach mianowicie: ras a i im pe­
r y a l i z m. Byłoby niemądrem i bezcelowe1n 
nie widzieć tych.gwiazd i nie słyszeć znaków„. 
Wojna europejska. jest właśnie walka. r a s aii.;; 
glosaskiej. z germańską o imperyalizn; wszech~. 
światowy polityczno-ekonomiczny, a obok tego 
centralnego konfliktu, tworzą się mniejsze .im-. 
peryalizmy ras romańskiej i słowianskiej i 
poje<lyńczyeh narodów, z których najwyrainh~j 
występują imperyalizmy: amerykański i rti­
syjski ••. · 

Co to właściwie imperyalizm? Jaka jegQ. 
filozofia, jakie dążności? Czy to wszechśwfa.to::. 
we rzymskie „i rn pery u m", czy „e mp i re" 
zdobywcze Napoleona I nowożytne?, czy też 
w końcu zupełnie nowoczesne „Imperyum Bry:.. 
truiskie?'' Od lat. kilku idea błąka się·w czas~ 
pismach, poglądach politycznych i ankietach, 
jako cel i haslo, lecz właściwe jego znacz®ri.ie 
jest dotąd ·nieścisłe i rozmaicie · Uomaczoneł 
gdyż, stosownie d6 potrzeby, mówi się o umy­
śłowym, politycznym, soeyalnym, ·.religijnym j 

ekonomicznym · irriperyalizmie. · 
Dr. Georges' Blondel (Paryż) twierdzi, iź 

imperyalizm jest nowem pojęciem poczucia 
narodowego, dążnością postawiehla na miej­
scu określonej ,,narodowości" czegoś oddalone­
go i niepewnego-rasę. Imperyallzm angie1· 
ski, oparty jest prawie wyłącznie na przesłan­
kach ek9nomicznyc11 (Chamberląin: Panitwem 
jest handel). średnio-europejski i amerykański 
imperyplizm wychodzą głównie z motywów 
etnograficznych. Niemiecki imperyali~ zdaje 
się być połączeniem idei rasy z cłięcią opano.. 
wania dfa ha,ndlu i przemysłu jaknalwięk• 
szej ifości rynków zbvtu. 

·Najbliższym praw.dy ·jest Ernest Seilliere 
{La philosophie de l'imperialisme}, który: 
twierdzi, iż imperyalizm rasowy to objaw tyl­
ko częściowy, gdyż wlaśchvie nowe pojęcie 
jest ,,prymityVY'ną dążnością natury ludzkiei 
przygotowania sobi.e spokojne)'. przysiłośef i 
dobrobytu przez r a cyo na In e, użyci ej 
powiększenie swej s ily", T.akie są tei 

. hasła obecnej wojny. 
Poglądy powyższe, zanim się skrystalizo.. 

waly, ·objawiały się w przesłankach pojedyń­
czych myślicieli: Gobineau byl przedstawicie... 
Iem indogermańskiego r a s o. w e go imperya· 
lizniu. Nietsche mówi o indywidualnym impe­
ryalizmie. A dawniejsi jes:wzfl Rousseau, Pru~ 
dhon i Karol Marx dążyli do proletaryackl}o 
plebiuszowskieg-0 demokratycznego imperya;. 
lizmu: „szczęście mas przez powiększenie i 
zastosO.W!lnie ieh. siły''. 

Seillere tworzy. filozofię imperyal:izmu na 
l':USztowaniu, k'tórego cieślami byli powyżej 
wskazani uczeni. Na_ ramionach N'ietschego bu­
duje psychologię imperyalistyczną i etykę si­
ły, które będą kierować przyszłością. Podsta. 
wa tej przyszłości jest w o 1 a m o cy. Haslem 
zaś znana formula Nietscheg-0: „C h cę bom°"' 
gę" zamiast „Ty możesz; bo mu{)jsz!" 
Wola: · mocy jako środek .do osiągnięcia szczę.. 
ścia, jako zjawisko przedwieczne, stojące „po 
za dobrem i ziem". Tendencye utylitarno-im.: 
peryalistyczne są prawdopodobnie .tak stare, 
jak· życie organiczne, które ·powoduje każdą 
isbtę d'. ślepej dążności, by kosztem swego o­
toczenia wyżywić się, rozwiną1n powiększyć. 
Nawet. Pismo święte sankcyonuje ten pogląd 
mówiąc: „Bądźcie płodni i mnóżcie się, napel­
nijcie i podbijcie ziemię i pa n u j ci e". Mity 
i dogmaty są niczem innem jak tylko sk.rysta­
lizowanemi prawdami żydowemi. 

J mperya1iz.m rasowy stworzony zosta:t 
przez Gobinenu, który ueiyr o misyf kultura!„ 
nej ludzi bialyeh, przoohodzącej u nows~ych 
badaczy w czysty a r y izm. Uczeni dowodzą, 
że wszelkie moralne i mate:ryalne dobra ludz„ 
kości należy zawdzięCiać jedynie wpływowi 
rasy aryjskiej. Z tego założenia 'r't'Ychodzi na­
turalna przeci~aga dwóch ras: panującej. 
kierowniczej i zależnej-niewolniczej. Do domi~ 
nująeych celów dążą wszystkie imperyalistyci­
ne tendencye obecnej wojny, którym przeciw­
stawia· się kolektywny egoizm pojedynczych 
narodów, dążących do możliwej samodzieln.o-­
ści a w każdym razie d o s a m o i s t n-ei twór· 
czej pracy nad swoią przyszłością. . . 
. Gdyby się 1.'toś zapytał mnie w jaki spo­
ś'ób · skończyć wojnę obecną; tobym ·odpowie­
dział: przez alial'.ls wspólny wszystkich· obec.;. 
nie walcżąeyclil narodów: Z w i ą z e k p o li ty;. 
ezno-ekonomiczny Europy, jest zda­
niem. mojem jedynem wyjściem "'Z. matni wza­
jemnych posądzeń ambicyi, zawiści, pretens~i 
i rujnującego militaryzmu. Dlaczego na mief 

. sce wszechzdobyczy i woli mocy poietl~-ńczych 
wrogich sobie imperyalizmów niema starią6 
jeden: Imperyalizm ((Uropejski? Mówi śię ·o 
przyszlej walce ekonomiczno ... celnej ·.dwóch 
stron walezących przez utworzenie unii g-0spo-
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farezej państw centralnych i koallcyi. Dlacze­
go niema być j e d n a tylko unia p o lity ez-
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wia niezmiernie ciekawy obraz statystyczny. 
Stwierdza miancwlde, ile hektarów ziemi po­
za Rzeszą było potrzeba, aby dostarczyć Niem­
com produktów· rolnych, które sprowadzały? 

• o-e k o .n o m i c z n. a europejska z poszano­
waniem praw hi3toryezno-kl11turalnych autono­
micznych i samobytnych każdego narodu? ..• 
Niszczące ~J'niki długiej wojny uszczuplą sily 
twórcze Europy do takiego stopnia, iż trudno 
jej będzie walcr.yć o swój byt z p e l n e m i ż y­
w ot n oś ei i si 1 y n ie aryjskiemi narodami 
świata. Nie sposób, by dl u g i miliardowe na­
wet zwycięzców mogły być przelane na barki 
zwyciężonych. Tu trzeba w s p ó l n e j p r a e y 
i wspólnych starań cal e j Europy, a straty po. 
kryje nie tyle uregulowany handel i przemysł 
wszecheuropejsld ile kultura i techniczne przy­
gotowanie Europy do eksploataeyi wszelkich 
bogactw mineralnych i ziemnych ealego nie­
tylko europejskiego lecz pozaeuropejskiego 
świata:. Klócą się nar.ody Europy o hegemonię 
na świecie i niszczą wzajemnie swe siły i wo­
lę do wsa.echwladzy, niszczą swe zasoby mate­
ryalne i młode, śmiala eily ludzkie kierowni­
cze i wykonawcze. Przypomina to walki firm 
przemysłowych, które oslabiają @ię wzajemni@ 
rywalizacyą na rynka.eh zbytu aż· póki n.ie złą­
czą gię w jeden syndykat .. europejski. 

. Otóż na produkty · ~'Ilościowe dla Niemtec 
1 uprawiała zagranica przeszfo 2,000,000 hekta­

rów w okrągłej cyfrze, zal§ na paszę, której 
potrzebowała dla bydła nieimieeka hodowla-
3,374,000 hektarów. Razem przesz.to 5 milio­
nów hektarów. 

Czy Niemcy mogą te przestrzenie zastąpić 
wyzyskaniem swego wfasnego terenu? Mają 
one dwa miliony hektarów nieużytków i pu­
stek. Z tego milion da się wyzyskać pod kul­
turę rolną. W każdym razie J1'0z.ostają cztery 
miliony d-o zastąpienia - tych zaś niema. To 
też, jak zamacza autor, nawet utworzenie 
„śr.odkowo-europejskiej wspólności gospodar­
czej" nie dostarezy Niemcom tyle ziemi, aby 
mogla zaspokoić ich potrzeby, opędzane do­
tyehezas przywozem. Stąd plyną dwie konse­
kweneye: Niemcy muszą starać się o zdobyeie 
z powrotem i o ile możności r·ozszerzenie 
swych kolonij, oraz -0 kraj do koloniwwania 
w swojem sąsiedztwie. „Na wschodzie mamy 
do tego d.ość terenu" - tlomaczy myśl autora 
p. dr. Paul MiehaeHs w „Berliner Tageblacie'", 
dodając: ,,Ale i w najkorzystniej.szym wypad:. 
ku nie da się na tej drodze osiągnąć wszyst­
kiego. Zawsze pozostanie pewnikiem, że pań- ł 
stwo, postawione w środowisku g-0spodarki I 
światowej, tak jak państwo· niemieckie, musi i 
znów pokierować się na drogi tej światowej ł 
gospodarki. W czasach wysokieg-0 napięcia u- f 
czuć narod·owyeh" m-O<ŻI!a. usunąć n.i boJi: taką l! 
elementarną prawdę. lecz przyjdzte ona póż-

Każdy z tyeh narodów powinien ekonomiez.. 
nie możliwie wystarczać sobie, lecz z wdzięcz. 
nością przyjmować sily instrukt-Orski.e, kierow­
nicze, przedsiębiorcze i materyalne od innych, 
więcej agresywnych narodów Europy. Wszę­
dzie poplacać musi zdolność, przygotowanie fa­
chowe, entuzyazm i praca bez szkody dla naro­
dowych ambicyj i zwyczajów, bez dążności do 
dzielenia. narodów Europy na panów i wassali 
i bez chęci narzucania jakieg·okolwiek jednego 
politycznego ustroju. 

,;Wola mocy" nie po'i\inna być przywile­
jem politycznym, lecz jedynie środkiem do 
szczęścia przez złączoną pracę ekonomiczną na 
niekulturalnych i niewyeksploatowanych tere­
nach wszechświata. Czyż nieść trzeba wraz z 
kulturą, nauką i przedsiebiorezością koniecz.. 
nie i zależność? 

l niej znów do znaczenia". 1· 

„Zamknięte państw<l handlowe", idea Fi­
chtego, nie może się zatem w Niemczech urze- I 
ezywistnić, zdaniem p. Schulteg-0 i Miehaełisa. 
Nie będzie się też potrzebowało urzeczywist­
niać, gdyż wedlug zgodnej opinii ekonomistów 
niemieckich niemożliwą jest „woj.na po woj­
nie", woj-na ekonomiczna, jaką planują niektó­
rzy zapaleńsi po tamtej str.onie zwolennicy go· Zreszta wszechwładza Eumpy nie m-O'ie 

być ograni~zoną wyzyskanym i niedostatecz­
nym już terenem jej terytoryów.Nie można się 
ciągle wzajemnie zwalczać i dążyć do ciągłego 
niszczenia siebie, swoich sil i swojej kultury. 
Unia ekonomiczno-celna wolnych ludów Euro­
py w rozmaifych formacyach politycznych i na­
rodowych, lecz pod wspólnem kier-ownictwem, 
w centralnym związku Europy, która wybiera 
swój międzynarodowy europejski trybunał roz.. 
jemczy i układa ws p 6 l n e prawa finansow-0-
gospodarcze. · 

W Europie jest mało miejsca lecz dosyć 
we wszechświecie dla ludów Europy przy 
wspólnej dążności. Zdolniejsi i więcej przygo-­
to\Vani pójdą naprzód l!ie w walce krwawej, 
lecz pokojowej o dobrobyt, przy poszanowaniu 
praw narodowych. 

Zadaniem narodów Europy to niesienie 
eywilizacyi i kultury przez handel wsz.echświa­
tow-y i eksploatacyę technicznie udoskonaloną 
bogactw ziemi we wszystkich kierunkach. Dla 
ws p ó 1 n e j tejpracy ludów Europy jest dość 
miejsca: i dosyć materyalu i dlatego te . ludy 
dączyć się winny do pokojowej pracy, ho ~a­
ezej stać się mogą łupem dla Azyatów, ktorzy 
z osłabienia Europy nie omieszkają skorzystać. 
Teraz więcej niż kiedykolwiek stają się jasne­
mi wielkie słowa cesarza Wilhelma II: „Ludy 
Europy! Brońcie swoich skarbów bytu i kul-
tury!".. V ester. 

fiGhte i blokada. 
Gdy brak surowców, sprowadza.ny.eh do­

tąd z zagraniey, skier.owal Niemcy ~u ~zt~ez.. 
nemu ich uzyskiwaniu, gdy okazalo się, ze 1est 
to w niejednym przypadku możliwe, wówczas 
zaczęla torować S-O_bie dro~ę w Nfem:czech 
fill.'Śl iż Rzesza moze stae się „zamkniętem 

.J ' „ gl .&- a1 
państwem handl<>wem , mys_ „samos1..<:1.r~z -
l:lości" jak się obecnie mówi. Przypommano 
'iobie fdeę „des geschlossenen Ha:idels~tates", 
rzuconą przez Fichtego. Ni~mcy mezaW1Sle od 
d-ow-ozu! Hasło to ma krzepić ducha przez czas 
blokady dzisiejszej, a w przyszłości ma i.!f raz 
na zawsze uniemoiliwić, gdyby jeszcze kiedy­
kolwiek woina wprowadzila „wyglodzenie" 
na porządek dzienny. 

Tymi dniami ukazalo się dzielo d-ra A. 
Schultego, które zajmuje się "światowy!11 wy­
tworem sur-0wców i środków żywności, oraz 
zaopatrzeniem Niemiec na teraz i na przy~z­
lość". Dzielo ciekawe. Odpowiedź na pytame: 
czy samostarezalność Niemiec jest, czy nie jest 
utopią? . . 

Rzesza - jak wykazuje autor - zapłaciła 
w roku 1913 za przywiezione pfody rolnicze 
846 mili~i:i.ów mare:k. Byla to pszenica, ziem­
niaki. owoce strączkowe, jarzyny, owoce, wi­
no t1oń, kawa i inne produkty. Nie jest w to 
wllczona. pasza dla bydła. Nie jest też wlicZ-One 
mleko masl-0, śmietana. Gdyby Niemcy -~hda­
ly ·obić się wlasną produkcya mleka i jego 
przetworów, musiałyby posiadać o 837,000 
krów więcej, niż mają, dla stad zaś tych mu~ 
siałyby mieć paszę. Tern, oo posiad~ją, można 
obvć się w ez.asie wojny, przy kartach chleb.o· 
wycb, Huszcwwych i _mleciny~h, lecz ~dnoby 
zastosować to w czasie poko1u. Czy 3ednak 
Niemcy mogą wzmódz swoją pr·od~.cyę tak, 
aby w przyszfości sobie wystarczyć. 

Dr. Scłmlte2 a~ zbadać tę kwestN~ ze.st.a.;. 

spodarczej izolaeyi Niemiec. Tę samą opinię 
wyraża zresztą niejeden powatny u.ewny an­
gielski i fra.n.cuskL Bo tez sprawa to ogromnie 
skomplilmwana. O niemożliwość ezy możli­
wość takiel irolacyi toozą się w ealym świecie 
ekon-omicznym nieustanne dyskusye. Wywody 
powyższe dodają do nkh nieco materyalu fak­
t}".ezneg<>• 

Dyskonto naleinośui kxiąiknwyGh. 

Związek nadz.orczo - kontrolujący w Wied­
niu, do którego .należy 51 instytucyj, zajmują­
cych się dyskontowaniem należności książk<>­
wych, oglasza w swem sprawozdaniu za 1915 
r„ że ogólny obrót wyniósł 214,96 milionów 
k<-ron. Do .iwiązku tego należało 26 towa­
rzystw wspóldzielezych, 14 banków akcyjnych, 
6 towarzystw z ogromną Qdpowiedzialnością 
i 5 firm bankierski-eh. Związek ma na celu 
przestrzeganie, aby firmy, k-0rzystające z ta­
niego· kredytu, nie zwra~aly się jednocześnie 
do paru instytucyj; wypadków takich było za­
ledwie kilka na ogólną sumę 70,800 koron. 
Firm korzystających z kredytu na zasadzie 
należności kSiążkowy.ch w ciągu roku zgłosił-o 
się 10,669. 

Jak wiemy w Warszawie, tylko jeden z 
banków d-0k-onywal takich -0peraeyi i to w nie­
wielkich rozmiarach. A szkoda, bo dyskonto 
należności jest łatwiejsze do sprawdzenia, o­
parte jest na pewnej realnej wartości i bar­
dziej z tego względu wskazane jest dla ban­
ków, niż skup weksli (często fikcyjnych i 
grzeezn-OŚCiowych). 

D. i. Moxkiswsko-Hazańxka. 

Rząd rosyjski zażąda.I od Towarzystwa 
tej drogi przyśpie13zenia budowy linii Sara­
pul-Ekaterynburg i Niżny - Nowogrod .,..-- Ko­
tieJnik, aby w ten sposób ulżyć linii Peters­
burg-Wofogda. Zarząd kolei zg-Odzil się jed~ 
nak z warunkiem, że ministeryum p-0niesie 
polowę · kosztów budowy t. j. 40 milionów ru­
bli; rząd tymczasem chce przeznaczyć na ten 
cel tylko 10 mil. rubli. 

. mełda paryska. 
PARYŻ 

Akcye Briańskie . . 
Lianozowskie. 

" Malcowskie • 
: Tulskie . • • • 

Ne~.· _. .• • 
" Bakińskie . • • • „ Lena Goidfields. 

3% rent.a francuska . 
5° 0 ros. renta z 1906 r. 
'i!J'f 0 „ z 1896 r. • . 
Bank "paryski . • · • 
Credit Lyonnais . • • 
Pożyczka francuska • • -·-

'21/Vl 
-.-

!3<11.-
600.-

1195.-
36· 1.-

1340.-
46.25 
62.25 
88;25 
57.25 

1000.-
1190-

88.80 

Hiełda berłińs~a. 

20/VI 

368.--
298.-
604.-

1078. -
352.-

1.'313.-
-.-
6285 
88.25 
57.-
-.-

1190.-
88.80 

Berlin, 23 czerwea. Dzisiejsze obroty pr~atne 
na gieldzie były ·bardzo spokojne, a. kur~y :i1e .u.. 
lerrly prawie iadnym zmianom. Pozyezk:i n1em1e­
ckle mocno. Renty obce bez otywienia. Pien~dz 
d1J.emij' s.~- %· m~ &1/•"-· i ~. .- · · 

P O C S K I. 7 

Z pm.il.mdta śmierci nieodżałowanej pamieoi 

erman T orn ra 
składamy żonie i rodzinie zmarłego w1raz1 szczerego współ· 
ozucia 

762-1-1 Rodzina Faust. 

Wsz11stldm, którz1 racz.rli prz1Jąó udział w pochowaniu dro• 
gfioh nam zw.fok córeczki naszej 

NACI S EINHARDTÓWNY 
wyrażamy serdeczne pod2:3ękowan&e 
11v1 1-1 IUJDZICE i SIOSTRZYCZKA„ 

Berlin, 23 Czerwca. Notowania kursów clewiz r . .a. 
wypłaty telegrafic7.Jle: 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Ansrro-W ęg1:y 
Rumunia 
BUigary&. 

23/VI plac. 
dolar. 5.175 -

gulden. 224.3/ 4 -­

koron 15·'.3/„ -
koron 158.s;; -
koron lf>S 3/ 4 -

frank 102.07 -
koron 69.60 -

lei 86.12 -
lew 79,- -

Kurs 1•ubła„ 

żąd. 

5.195 
225. 114 
159}/4 
159.1/4 
1~.9. 1/1 
103,li 
69.70 
86.62 
80.-

Be.rlin, 23 Czerwca. Giełda notowała dzi-: 
sia:i następujący kurs rubla: 

100 rb.-183.- Mk. (co odpowiada rubJi 
54.64 za 100 l'.1;fk.). · 

Giełda warszawska. 
Notowania .,-, dnia :!3 C:te:rwca. 

;;:;::w,ei~e' ~ano 1°:1 Załatwiano 
6°fo pożyczka m. W ar­

szawy z r. 1906 • • 
„Pr, % pożyczka m. 

Warszawy •••• 
5% listy zast. Tow. 

Kred. m. Warsz. . 
48-a 0 o „ .., 
41/2 °Io listy zast. Tow. 

Kred. ziemskiego • 
ł) O/o „ .,, 
4° 0 m Łodzi • • • 

-,- - ... - -,-
91,- 90- -.-
-.- -.- -,-
95.- 94,- 94:.3525 20 

-.-

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski„ 

Dm i nakład: Wydawnictwo nolskiu A. NAPIERALSKI 
G. ZAWIHWSKł. 

OBWIESZCZENIE 
obejmujące w całość, dopełniające i zmie­
niające dotychczas wydane rozporządzenia, 

· dotyczące 

sekwestru, meldowania i handlu 
surowcami, materyałami dla ruchu, półgo­

towymi i gotowymi wyrobami. 
W związku z powyższem postanawiam, co 

następuje: 
Sekwestrowi I meldowaniu podlegają: 

Dokończenie. 

Ponownie podlegają sekwestrowi i zgło­
szeniu również i zwolnione ilości, za wyjąt­
kiem metali, na które wydano świadectwa 
.zwalniające, zaopatrwne niebieskimi brzega­
mi, oraz zwolniony-eh sprzętów domowych. 

O ponowne zwolnienie należy wnieść po­
danie do odnośnych trzech miejsc, z dolącze­
niem starego świadectwa zwalniająeego. 

Zgłoszenia winny zawierać: 
1 miejsce zamieszkania, ulicę i numer 

domu osoby, obowiąząnej d-0 zgl-0szenia, 
2. imię, nazwisko i poddaństwo wlaści­

ciela, 
3. podanie glównej siedziby firmy, o ile 

zgłoszenie odbyto się przez oddział takowej, 
4 . .oznaczenie towaru według rod1.aiu, ilo­

ści i skladu, 
5. wzmiankę, ezy i przez kogo towary zo­

stały już zasekwestrowane. 
Dla każdej grupy suroweów, oznaczonej 

w § 1-ym cyframi arabskiemi, należy użyć 
oddzielnego arkusza meldunkowego. 

Odpowiedzialnymi za prawidłowe, pun­
ktualne i zupełne zgloszenie są obok wójtów, 
wszystkie {)Soby, t-Owarzy,stwa, gminy, firmy, 

, związki, handlarze, komisyonerzy, agend, 
ekspe<lytorzy i t. d., którzy posiadają lub pn.ę­
ehowują towary, wymienfone w § 1-ym. 

F-0rmularze do zgłoszeń m-0żna otrzymać 
w Warszawie _..w 3 wymienionyeb urzędach, 
poza Warszawą - w Łódzkim Oddziale War­
szawskiego Wydzialu Surowców Wojennych, 
oxaz n· :naczelników powiat-0wycll. 

§ 3. 
Wyjątki: Wolne od nowego zgł·osrenfa. ~ 

te ilości, które były śwież.o ?.głonone na m­
sadzie rozporządzeń: 

1. z dnia 24 lutego r. 1916, oofyezą~ 
skór wolowyeh, 

2. s dnia 'J. ma.Na il. 191.61 ooty~rego 

met.ali,ę 

3. z dnia 7 marea :r. 1916, dotyeząeego 
drzewa, 
o ile zgloszenia już nastąpiły. 

§ 4. 
Obrót. Wzbronionem jest rozporząazać 

się materyalami zasekwestr,owauymi za po.. 
mocą kupna, sprzedaży lub w inny sposób, 
bez specyalnego zezwolenia, przerabiać je, 
zużywać ' lub przenosić z jednego składu do 
drugiego. 

Zezwolenie również jest potrzebne, jeżeli 
materyaly, podlegające sekwestrowi na mocy 
§ 1, mają być sprowadzone do obszaru, nale­
żącego do Urzędu General- Gubernatora, wy­
wiezione z nfog{), lub przewiezione przez ob­
szar należący d.o Urzędu Generał - Guberna­
tora. 

Umotywowane p1smienne poda11ia o 
zwolnienie, wwóz, wywóz i przewóz, w któ-
1y.ch konieczność i prawdziwość danych \YiH­

ny być zaświadc11one przez jedną z władz nie­
mieckich, należy wnosić: 

o materyały, wymienione w § 1, grupa A: 
ao Szefa Admirristracyi, Plac Saski 6-7, 

o materyały, wymienione w § 1, grupa B: 
do Wydziału Sur-0weów Wojenny.eh, Bielańska 
10, dla okręgu .administracyjnego . Łódzkiego 
Prezydyum Policyi - do . Łódzkiego Oddqfalu 
Warszawskieg-0, Wydziału .Surowców Wojen­
nych, Cegielniana 18, 

o materyały, wymienicme w § 1, grupa C: 
do Wydziału materyalów niei;będnych dla ru­
chu, przy Urzędzie General~ Gubernatora. 
Senat-Orska 10. 

Jedynie te urzędy mają prawo udzielania 
wyżej wymienionych pozwole:ń, a mianowicie 
każdy na materyaly, znajdująee się w &brębie 
jego zarządu gospodarczego. 

Dla zwolnienia z jednej strony i ruchu 
(wwóz, wyw&z., przewóz) z drugiej str-ony, u­
rzędy te winny wydawać oddzielne świadc· 
ctwa. 

Nawet sprowadzane d·o General - Gu. 
bernatorshva towary, zaopatrzone w powyż· 

sze świadectwa, podlegają sekwestrowi i o­
bowiązkowi meldowania i wymagają dla moż­
ności zużytkowania ich specyalnych świadectw 
zwalniających. 

Dla towarów zwolnionych, które mają być 
przewofone, należy starać si~ o pozwolenie 
na wwóz, wywóz kb przew6z. 

§ 5. 
Posfauowienia karne. Kto narusza posta­

nowienia niniejszeg-0 rozporządzenia lub na­
wołuje i pobudza do wykroczeń, kto poda 
zgłoszenie nie w porę lub niedokladnie, kfo 
ekspedyuje lub każe ekspedyować towary, 
w-ymienione w § ;!;, bez świadectw wwoz-0-
wych wywozowych lub przewoz.owych, usta.-
110wi·~nych w § 4, ten karany będzie więzie­
niem do 5 lat lub grzywną do 10,000 marek. 
·oddzielnie lub lącznie. 

Prócz tego zabrane mu zostaną t.owary bez 
jakiegolmlwiek odszkodowania i bez sądu, na 
korzyść tego urzędu, do zarządu gospodarc?.e· 
g.o którego towary wecllug § l należą. 

§ 6. 

Zwolnienie oc1 kary. ,Teżeli na zasadzie 
11iltlejszego obwieszczenia zostaną dobrowol­
nie, bez kr·okó\v ze strony władz, zameld~wa· 
ne towary, które podlegały sekwestrowi. np 

zasadzie dawniejszego rozporządzenia, lec1 
które nie byly zglos:wne, to nastąpi zwolni& 
nie od kary. 

§ 7. 
Wszystkie dawniej wydane rnzporządze­

nia w sprawie sekwestru, meldowania i obro­
tu surowcami, materyalami dla ruchu pól go­
towymi i g-0fo;vymi wyrobami zachowuią 
swą moc, o ile nie przeczą powyższym posta· 
uow:ieniom. 

General- Gubernator 
podp. v. Beseier. 

N adesłane„ 

Mania Dancygieró"W"na 
Natan Sz-uraPe 

Kalisz. 
zar-ęezenł„ 

w Czerwcu mrn r. 
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1" pobliłn Sosnowca. pogranicznego 
poszukuje aię natychmtast 

Pl otrkowskieJ„ + Prześliczna komedya. ł Tajemnica. starego miasta . . kilku robatnikól do GBliBIBi i BZJ~ÓI .,. ______________ .Bt~ ~ ~. łMli ~111'8b. 92. --------------··· 

uno dla ~~rtowniUw .. · I 
~ Akc. Tow. Fabryki Porcelany 'I ltr11nan ~ 

(d:>.wniej C. Walter I s„u)„ I 
JENERALNB PRZEDSTAWICIELSTWO NA KRÓLESTWO ""· 

Dom handlowy JÓZEP SCHULZ, Wanznurn, DilRllm11no11ka IL 
~ll'i1>l!1ilil$i!t l!liWl!l!llillil Ceny fabrycz..neG Jl 1 IS'll 

~~~~*~~~~~~~~.~~ 
703-l!-1 

sobotę 24 I • rdodzielt 2& ~ r„ b., 
o godz. 4 po poł., odbędzie się w lokalu własnym, przy 
nt Spacerowej 

Zo~ranio 
członków Stowarzyszeni&. 

O pu:nkt1:udne przybycie prosi 

Z ~d ~tow@ 
IHJimJBj Pom. PRC. Damn. I. lodll. 

1111111 I 1111111111 
NaJp:raktyezniej 1 najtaniej 

za st • 'I/I 

lC 
moma wołnemt od sekwestru i zastrz. prawem 

I 
Ił 

I 
które najzupełniej nadają, się zarówno do mycia dała, 

jak równiet. i do wszelkiego rodzaju szorowania. 

hlł89odzln1auy ~kutell =======::======= Rajwyiszo rufcrmyuJ 
Sprzedaż wyłączna dJa ziem okupacyi niemieckiej 

"'Polsce u N„ Bla.uggtark11a 
Łódźs ul. Przejazd Nr. 8„ 

towarów dla eksportu lub importu du łub z 

Gallcyi i Bukowiny 
jakotet do okupowanych miejscowoSd 

K ólestw Polskiego 
włącznie z załatwieniem formalności cłowych 
i granicznych, przejściowe zamagazynowanie, 
inte„wency~ w osiągnięciu zezwo~eni~ n~ przy-

wóz, przewóz lub wywóz przyJmuie f1rma 

jakotcż ponownie już otwarte zastępstwa 
w SzczakoweJ (Granicy) 

w (Sandomierz) 
stacya portowa Wisły. 119-l-l 

Z korespondencyl!, i zapytaniami uprasza się zwraca~ 
do Krakowa lub Szczakowej. 

Dinrn "rńilii st Ruź?zińskiego, 
Utu u r 1.1111.i Łódt, Piotrkowska 
Nil 41 t róg Zielonej. 676-! 5-1 

Moblo r6tne tanio sprzedam. 
U· ~u Łódt, Mikołajewska 951 

m. 27 front 1 pi~tro. 727--4-1 
Ał a I Ał Al U l\fobfo nowe i • m a a! używane, . najta­
niei w du~ym \Vyborze, oraz łóż-
ka metalowe, wózki i welocype· ----------..... 
dy dziecięce, wanny, krzesła wie-
defiskie. Poleca magazyn mebli 
Władysława Rom i szowsk i ego. 
Łód.t, Piotrkowska 116, l p., front 

7tlil-10-l 

l'~r~d11inn~ została torebka dam­
~n liU!.iUJ i! ska z i monograma­
mi sreornemi W. K. i B. !\., za­
wierająca: paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi, na imi~ Wła­
dysławy Kozłowskiej i portmo­
netk~ z rb. 1.4.4. kop. ·; 44-2-l Dn mun•:ip,.!ii'.1 w domu murawa.­

Uu DJ .ęi;Wd~ nym, położonym -----------­
w ogrooz1e 1 lasku brzozowym 
od l patdziernika r. b, f) polwi 
z kui:ąrnI<t rwodociąg, zlęw), przed­
poko1em, dv:ornn dużvmi balko­
n~mi (je~en ~;rytyi, z Óddziclnem 
s~11oy:arnJm . na. ~órzc,_ ob6i ką, 
pnvmcą •.moze oyc s1a1ma, wo­
zm•·nia i śpici1ierzl. Wiadomość 
na ml.cjsc~~ Langt~wck, 5 1Jii1n11 
od przystanku tr.Jnrn njuwc~o Ra­
\logos:;;cz, wma Stark. 7.Su--;;.1 

Z!ir·ul!Dlr it~ai'ii rasqwych do sprzc~ 
u Jl uli! ihu illg Jama za li OO 4' rb. 

o 1 :łn czerwcJ. Okołowice, przy 
Konstantynowie. 741-i:i-1 

M~ilP'l'Uf'iifillli~ ni:':mieckiego po­
i1,mluiy UHJ nli szukuje lekcy i na 
~vyiazu:. Oferty: ł.ódi, Plac l<o­
scielny 8/10. 783-B-1 

Udoskonalone I U ~ z ł R l I ,Jictoria" 
do suszenia owoców I Jarz1n 

dla większych przedsi~biorstw i eelów domoWych. 
Piece I W: kąpielowa, 1~1 

wszelkiego rodzaju, 
Panilld do . kartofli w ró~nych wielkościach 

===:==r:==Eck =r=rn~:: 
~.-lllillll„ .t. ó d ź11 Wólczańska 224. ~~-

fabryka wyrobów iKIHZBJGh i metałowrch · 
ora1 PHZEDSl~HłORS U I TUDI IARSK IE. 

Przyjmuje sit wszelkiego :rodzaju autoglemez:ne 
spajania. 111111r PnszuknJ~ agsntllm na prowlmw~. ~ 

W tntellgentn:yn1 doDJ.u 
zd.Po'Qfe, snaaezne,tanłe 
dla pojedyńczych osób i rodzin, 
p. studentom znaczne ust~pstwa. -
Tamte pokój z całodziennem utrzy-

maniem. Wanz1n11. Karmelicka. s. · m. 7. 

Kantor i składy nasze Wód mineralnych, 
artykułów techniczno "' budowlanrch, kosme„ 
tyozn1ch i in. od dn. 15 lipca r. b. zostają prze­
niesione z ul. Piotrkowskiej Nr. 121 na ul. WI„ 
dzewską Nr. 75, o ezem · podajemy do wiado­
mości Szanownej naszej klijenteli. 695-3-l 

R~ SEIDENGART, Sosnowiec. 
Filia w Łodz;i. Przedstawiciel J. Kryszek:„ 

8W'" Dom Polski 

Willa K0Nl61N LUISE 
T. Sw-idzińska„ 

za dobrem w-ynaUl"ą~entem. 
Zapewnia~ p~ n& lat kilka,. 

ZgłOS!e •. pręjmujG ·. . · 161-l„t 

Pracy. tóoz, &my Rynei 4f5. 

ołf ó ka · r:~:~ 
'Wllła Wo~ 

J:dnisko 
kom. tramw. • Łód. .t·Ruda~ Łódt-Pabianice. Wynajmuje l'O~e z 1m'l&o 
błowaniem. i eałodzłennem ut:nymanłem dla pojedyAF 

czyeb i rodzin. Kuchnia hygie.nłc:ma. 

Szaegółów. udziela · m obuwia. ,,Herme111" Łódt 
Pł~Pkour~ka. 8.t l ur . D p• TBltBlbum.. 768-1-~ 

UWAOA: Dla uczącej si~ młodziety znaczne ustępstwa,. 

' .·. ' . • „ 

PBDBJODDł ~UO YB~i8 
IUHIHllllllHHUłłlHHUf łłłlłłHHłlłłłłlHlłlllmHmHHUllllHH 

w Salzbr11nn. 
h I • 

Wszelkie nowoczesne goDy. 
trzy . minuty oD źr6Deł. 

- Zapas tywnoścl zapewniony„ _. 
. 637-5-l 

· Akcyjnooo · · Miej eh 
Łódi1 ul„ lnirnlerska Ir. 1 .-i. 

przyjmuje na przechowanie w dowolnych c.:i 
ilościach wszelkie. towary i produkty ule.gaJące· ~ 
mm1S1111111111 sqbkiemu psuciu„ · ;o 

·po· bn~ n~uczycielka francus-
11 kiego na godziny„ An­

. drzejewski, art~malarz. Łód:t, An· 
drzej11 7, m. 32. 656-1-l Lekarz 

osledH się w WillJkszem 
miasteczku wpobliżukolei. 

Oferty "Godzina Polski"· ł:.6dt. 
Piotrkowska 86 dla „Lekarza". Mministracya ~ZiBD. „~ODZINI POUKI" I Lekarz-Dentysta EO,d u u riotrkowsHa 86- 1 Chmhłłna 10, 

I Ss ORDIN, I oraz fiije i kantory: 
w Będzinie, w Częstochowie, w Ciechanowie, w Kaliszu, w Klel„ 
caoh, w ł.omi111 w ł.owiczu1 w Mławie, w Pułtusku1 w Siedloach, 
w Sieradzu, w Skierniewicach, w SosnmNCU11 w Tomaszowie. we 

Mlłź. Konstantnnwska 13. 
Przyjnmia on 10--1 i od 3-8. 

Włocławku I t. d„ 
przyjmują ogłoszenia po cenach :redakcyinych . do: 

,,Godziny· Polski.'' 
,,Dziennika Polskiego" 'W' Częstocho"Wi.e 
,,Gonca Kuja'W"skłego" ure W'łoeła'W"ku. 

Nauczycielka 
z dyplomem konserwatoryum w~r­
szawskiego i konwersacyq nie­
miecką, przyjmie ko.ndycy~ n:i la„ 
to d.o mie1scowoś:;i zdrowei na 

I warunkach przystę.,p.nych. Łódź, 
Radwafiska 19, m; 6, oq 2-5. 

Uczeń ~c~t ru~s~~;:J~to~~j~~~ Potrzobny c~i~fą~~ ~1s~~.sył~ił~= 
klas młodszych na wsi lub w szać się ze świadectwem mie1sca 
mieście za małem wynagrodze- zamieszkania do administr acyi 
niem Łaskawe oferty pod J. K ,..Godziny Polski". Warszawa, 
· Godzina Polski", Łódź, Piotr- Chmielna 10. 
kowska 86. 726-3-1 

PIH''lnlłiW~ny korepetY,tor do µ~zy­
m>1Juih I.I gotowama d w och 

chłopców do klasy czwartej. Łódź, 
Piotrkowska 188, W. Łyczkowski. 

. 731-2-1 

rffili sumienny potrzebny. Łódź, 
Il Ull ul. ŚW. Luizy nr. M (LU· 
dwiki). 742-1-1 

Wrow!i bi~dn!'f. z pięciorgiem 
U U dzieci, bez środków 

do. życia, prosi o pracę; ronię ta• 
nio i sumiennie. Warszawa, ul. 
Wspólna. 69, m. B, Kalinowska. 

536-S.. 

Upinań z klasy_ V udzieli na czas. 
ilu1 . .11.m wakacy1 pomocy w przy­
gotowaniu do niższych klas za 
skromnem wynagrodzeniem na 
wsi. Ofefiy w administracyi ..,Go-
.dziny Polski" Łódź, Piotrkowska 

~"DiHł1!§ z VI klas. wyhztałce~ 36 dla. „Ucznia". 
r Il hud\!! niem, :id.ziela korepety- ----------­
cyi Ji::dm:J lub dwum panienkom 
z niższy~h klas ~ ponrawek, !ub ~lrJnnowo całe urza,dzenie, piękne 
1;rzygotu1e do niższych klas, za ~I\ U!! U stylo,.ve szafy oraz rn~ 
małem wyna~~rodzenicm na wsi. :o.t:dacya elektry.:zna od Lipca do 
Łaska\'re ofeny w actministracyi ł sprzedaniu, Łódi., Piotrko\vska 4 , 
10<..iodziny Polski pod .;r. K ·• s. Bieńkowski. o9u-a-l 

i 687-3-1 

PifahJn ~przeda~ tanio. Mikota- 'fon·iu~· pas. zport nie~iecki, .wy.. • 
muu u 1ewska 9u m. 27 front buy li dany w Ł0dz1, na tml@ 
I pi~tro. 6'1?>-2-1 Sury achy Wolniewicz. 7il:6-3-l 

·1naf paszport nie~iecki . wy- z!inin~ł paszport niemi.ecld, ·wy··.~ '' 
ą dany w Łodzi na 1mu~ Uyi 11 dany w todzt na 1m1~ 

KatarzynyPolakowej. Maryi Przybybwskiej. 758-1-1 

.z!lg·!n~f paszport niei:niec.ki, .W1f.• 
U Hą dany w Łodzi, na imię Z • ł t · · i<>cki \UV 

tusiera Kerszenberga. 7t>9-3-l ftUIDą ~:~~P~~ t16~ -na' ittt1ę 
Antoniny Fełigi. 765--.1-1 

'1itn·1n:łł pa.s~port ni~mi~ki, wy­ttuu ą dany w ma]ą.tku Błasz-
kj,. gminy. Brus, na imi~ Jerzego z!in·inm}. paszport niem!ec. ki, Y'Y.~ 
Hirszberga. · 672-iJ..I uy Dl.J dany w Łodzi na · tmL~ 

Jakul;>a Biekiera. 764-1-1 

Z~n·inaJ paszport niemiecki, wy-
. u.u Hi! . da·n.y w Brzezinach na DOJrO'J• umeblowany do wynajęda. 
1m1~ M. ichafa Bronisława von Id-· Ir ~- Ul. Przejazd M 14 u pi~­
czakowskiego. 636-i.M tro, ·front. 71 8-ł-l 

. i 

1~ .. r paszp·o· rt niemiec!.d, wy-Jl z!lfti"".3f. paszp. ort n.iem:;;.•cki, Wy­
kfł ' . uany w. Łodzi na imię l!~dł'! dany w Łodzi na imi~ 
Alfl~nsa Grundmana. 623-3-1 Adolfa fcykierta.. 769-1=1 




